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Echa mowy Lloyd George'a 


Prawicowa prasa francuska zaskoczona 
została niemile przez ostatnie oświadczenia 
Lloyd George'a w Izbie Gmin. Zrozumiała, że 
wycofanie się Anglji i Włoch z wojennej poli- 

ki w Rosji pociąga za sobą rezygnację Fran- 
cji z roli przedsiębiorcy „drutu kolczastego”. 

Przytoczyliśmy już głos „Tempsia”. Poni- 
żej podajemy opinję konserwatywnego orga- 
mu „Journal des Dèbats“. August Gauvain pi- 
sze: „.„.Charakterystycznem jest, że Lloyd Ge- 
orge przez usta króla oświadczył, że przywró- 
cenie pokoju i odbudowa życia ekonomicznego 
w Rosji i Europie wschodniej jest niezbędne 
dla Europy. Przez tego rodzaju oświadczenie 
rząd angielski zobowiązał się ostatecznie, Po- 


zatem sam prezydent ministrów rozwijał tę_|. 


myśl zasadniczą. Odrzucił on kategorycznie 
wszelką myśl o nowem użyciu siły przeciw 
Rosji. Wierzy on w możliwość uratowania Ro- 
gji zapomocą handlu i nie wierzy w qiebez- 


„pieczeństwo armji czerwonej dla Europy za-. 


chodniej. Ale idzie jeszcze dalej po drodze wy- 
rzekania się. Zabrania w sposób pośredni lub 
bezpośredni państwom granicznym Rosji 
wszelkiej ofensywy przeciwko rządowi sowie- 
tów. Poleca państwom tym naśladować Esto- 
nję i zawrzeć pokój z Leninem. Jest to wyraź- 
mie skierowane ku Polsce. Rząd warszawski 
w zgodzie z poważnemi rosyjskiemi grupami 
antybolszewickiemi (7), miał być może inne 
zamiary, które mogłyby dojść do skutku tylko 
w porozumieniu z Anglją i Francją. Po oświad- 
czeniach wczorajszych musi się ich wyrzec. 
Jasnem jest, że Francja nie jest w stanie, gdy- 
by tego pragnęła, podtrzymywać bez pomocy 
sojuszników polityką zwalczania Sowietów. 
Musi ona ponadto uwzględnić nową orjentację 
polityki angielskiej, która jest polityką kraju, 
a nie jednej partji, Musimy także wziąć pod 
uwagę iakt, że rząd włoski w sprawie tej jest 
całkowicie jednomyślny z rządem angielskim, 
czemu dał wyraz w mowie swej Nitti, oświad- 
czając, że olbrzymie trudności materjalne, z 
jakiemi walczyć muszą Włochy i większość, 
państw europejskich zmniejszą się jedynie z 
chwilą podjęcia stosunków handlowych z Ro- 
cją. | 
Belgja a Rosja, 
Specjalna komisja, złożona z 3-ch osób, 
udaje się do Londynu w celu porozumienia się 
a przedstawicielami kooperatyw rosyjskich i 
zbadania środkó. nawiązania stosunków eko- 
nomicznych między Belgją a Rosją. Komisja 
ta zamierza później wyjechać do Rosji. 
Gruzja wobec Rosji sowieckiej. 


Dn. 12 go stycznia minister spraw zagra- 
nicznych republiki gruzińskiej — Gegeczkori— 
wystosował do Cziczerina następującą depe- 
szę: o. 
„ „W odpowiedzi na propozycję rządu So 
wieckiego natychmiastowego wszczęcia roko- 
wań w celu zawarcia końwencji wojskowej 
między obu dowództwami wojskowemi dla 
wspólnej walki przeciwko armji ochotniczej 
(Denikinowi), rząd gruziński uważa za ko- 
nieczne stwierdzić: 


Opierając się na zasadzie samostanowie- 
nia, naród gruziński zgodnie z jednomyślną 
wolą ludności, wyrażoną w głosowaniu ` po- 
wszechnem, urządził życie swe na podstawie 
niepodległości i demokracji, Nie łudząc się 
ani przez chwilę co do zamiarów rzeczywi- 
stych szefów armji ochotniczej, Gruzją niejed- 
nokrotnie odrzucała z bronią w ręku zakusy 
tej armji, pragnącej najechać terytorjum nasze 
i zdusić we krwi swobody, zdobyte przez naród 
gruziński podczas rewolucji. Gruzja utrzymuje 
jeszcze siły swe na kilku frontach, gotowa do 
odparcia wszelkiej próby zamachu na swoje 
prawa zwierzchnie i granice Rzeczypospolitej 
gruzińskiej, 3 


„Naród gruziúski zachowuje od początku 


omowej w Rosji stanowisko. ścisłej 
neutralności, Mocne postanowienie przestrze- 
gania neutralności tej dokładnie odzwiercia- 
dla niezłomną wolę narodu gruzińskiego nie 
zużywania skromnych sił swych i nie przele- 
wania krwi swej poza granicami republiki, 


„Udział Gruzji w wojnie domowej Rosji 
uważany byłby, jako mieszanie się w sprawy 
wewnętrzne Rosji sił nierosyjskich i obcych, 
co mogłaby wyjś. na korzyść elementów szo- 
winistycznych 1 _ przeszkodziłoby ustaleniu 
przyjaznych stosunków į dobrego sąsiedztwa 
między obu narodami. Interwencja w wojnie 
domowej Rosji wciągnęłaby Gruzję w awantu- 
rę militarną, wyczerpującą środki jej i podko- 
pującą życie wewnętrzne kraju, doprowadzi- 
laby do anarchji, a w końcu do ruiny ludu, 

„Wobec powyższego rząd gruziński nie 
może udzielić swych sił wojskowych dla woj- 
ny domowej w Rosji. Rząd gruziński w swej 


„polityce zagranicznej zawsze kierował się pra- 


gnieniem ustanowienia normalnych  stosun- 
ków z wszystkiemi państwami, zwłaszcza z 
Rosją, w której ośrodkach do ostatnich czasów 
utrzymywał przedstawicieli dyplomatycznych, 
i wyraża nadzieję, że obu państwom uda się 
wreszcie na drodze rokowań doprowadzić do 
zgodnego współżycia", 


Pierwsza prywatna iskrówka z Rosji do Anglii, 


Jerzy Lansbury, redaktor naczelny dzien- 
nika socjalistycznego „Daily Herald", wyje- 
chał z Kopenhagi do Moskwy, skąd 8-go b. m. 
wystosował pierwszą prywatną depeszę iskro- 
wą do redakcji pisma swego w Londynie. 
Iskrówka nadana 9go o godz. 1.15 po poł, 
przyjętą została w Carnarvon (glównej słacji 
radjotelegraficznej w Anglji) o godz. .8.52 
wiecz. tegoż dnia. Brzmi ona tak: „Moskwa, 
8 lut Przybyłem dzisiaj. Wszysikie kościoły 
otwarte (była niedziela, przyp. red.). Ludzie 
wchodzą i wychodzą. Wspaniałą monstrancję 
na Kremlu odwiedzają, jak dawniej. Wszyst- 
kie klasy można spotkać na ulicy, Wszyscy 
cierpią z głodu, zimna i chorób, będących cal- 
kowicie skutkiem wojny domowej, wspomaga- 
nej przez zagraniczne złoto i broń. Cały na- 


ród potrzebuje pokoju. Zorganizowani robot- 


nicy Anglji i Ameryki muszą zapewnić tutej- 
szych robotników, że w krajach tych są wido- 
ki przemiany spolecznej“, 
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| dotawliśmy do Pucka, w którym miały się od- 


"najwybitniejszy dziś w Polsce 
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Do. wieńca laurowego, najmiłościwiej nam 
dziś panującej warstwy spolecznej, przybył no- 
wy, znamienny listek, Wyczytaliśmy przed kil- 
ku dniami w „Robotniku', że senat warszaw- 
skiego uniwersytelu odmówił zatwierdzenia u- 
chwale wydziału prawnego powołującej prof. 
Szymona Askenazego na katedrę profesorską. 
Choć od pewnego czasu oduczyliśmy się w Pol- 
ste niejednej rzeczy dziwić,  zdziwiliśmy się 
tym razem dwukrotnie. Naprzód zdziwiliśmy 
się, że katedrę prof. Askenazemu ofiarował 
wydział prawny. Jakto więc on, niewątpliwie 
historyk, 
nie może otrzymać katedry na wydziale 
historycznym, musi szukać schronienia na wy- 
działe prawnym? Ale okazało się, że Senat u- 
niwersytecki odmawia Askenazemu przytułku 
ńawet na wydziale prawnym, że nie chce go 
widzieć na katedrze. 

- Piszący te słowa był -niegdys "uczniem 
prof. Askenazego. Pod względem społecznym 
i politycznym, jest i był dalszym od niego, niż 
wy panowie z senatu warszawskiego. Ale nau- 
czył się cenić w swym nauczycielu niepospo- 
lity talent, olbrzymią wiedzę i wielkie zasługi 
położone dlą nauki polskiej. I wierzymy, że 
uczucie.to dzielą z nami wszyscy, którzy mieli 
sposobność zetknąć się z tą umysłowością, 
wszyscy uczniowie jego, którzy dziś tkwią w 
wszystkich obozach politycznych Polski, od 
skrajnej prawicy do skrajnej lewicy, ci wszy- 
scy wreszcie, którzy choć raz mieli w ręku ja- 
kiekolwiek z wielu dzieł prof. Askenazego. 
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Nomer pojedyńczy w Warszawie 5© fen, ma powintii 55 fe. 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin. o 10, drożej, 
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Ceny ogioszeńi 


w tekście (przed kron.) Mk. t2 
nadesłane iza tekstem)  » 
zwyczajne a 
drobne za jeden wyraz fen. 30 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petitem (drobnem pismem). 
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I trzeba podkreślić, że przez uchwałę £e- 
natu warszawskiego szkodę ponosi nie proł. 
Askenazy. Napewno nie zaprzestanie swej 
pracy i z pewnością gię uraduje, że więcej dla 
niej będzie miał czasu. Autor „Napoleona a 
Polski“, „Łukasińskiego“ i „Poniatowskiego“ 
z pewnością składa ofiarę spoleczeństwu, po- 
święcając czas pracy pedagogicznej. Ale jak 
R. Senat uniwersytetu, który taką ofiarę 
odrzuca? i 

Kultura nasza rozwijała się dotychczas w 
niepomyślnych warunkach. Myśleliśmy, że 
chwila wyzwolenia rozpocznie okres świetne- 
go rozwoju. Ale burżuazja i kler nie chcą po- 
stępu, wolą miernoty, wyższość umysłowa jest 
w ich oczach zbrodnią, której się nie przeba- 
cza. Oraczewscy, Teodorowicze, Neuwerty i 
tym podobni reprezentują dziś kulturę naszych 
klas panujących. r 

A wiernem odzwierciadleniem tego typu 
kultury jest Senat uniwersytecki, odrzucający 
kandydaturę Askenazego. 

Dr. Adam Próchnik, 


m a 


Dymisja prot. Petrażyckiego. W odpo» 


wiedzą na odrzucenie przez senat akademi- 
oki wniosku o powołanie Szymona Askena- 


wego na profesora uniwersytetu warszawskie : 


go prof. Pefrażycki podał się do dymisfi. 


Rezwiane złudzenia. 


Wreszcie, po wielu tarapatach podróży, 


-e—a 


być uroczystości zaślubin Polski z morzem, a 
wlaściwie z czemś, co narazie, a nawet przez 
czas dłuższy truduo będzie ochrzcić określo- 
nem mianem. Na mapach nosi to nazwę zatoki 
puckiej, niech więc będzie zatoka. Z Pucka 
spływa się do niej na grząskich falach błotka, 
znajdującego właśnie ujście w „zatoce“, do 


| której został rzucony pierścień, zaowyczaj w 


| 


morzu tonący, tym zaś razem nie zdradzający 
akurat tej ochoty, co miało niejako znaczenie 
symboliczne, 

A więc Puck, co do którego miano pewne 
złudzenie, że jednak, może będzie z niego kie- 
dyś port morski, przeciwko czemu nie opono- 
wali miejscowi rybacy, jakoże obecnie mają 
tylko szopę mieszczącą coś dwie, bodaj nawet 


| trzy łodzie, a pan generał Haller na bankiecie 
| snuł piękne howoskopy dla tej mieściny i na- 


wet nawoływał do hojnego asygnowania ja- 
kichś 3 miliardów na miejscowe badania na- 
ukowe; a więc ten Puck, na który patrzyliśmy 
oczyma dobrej woli, pod wpływem otrzeźwia- 
jącego wpływu rzeczywistości, stawał się 00- ' 
raz bardziej wąską dziurą rybacką, zamieszka- 
łą przez zacnych Kaszubów, ale położoną na 
takiem odludziu i w takim piekielnym zakąt- 
ku, że nawet Niemcy go nie wyeksploatowali, 
Kaszubów nie zniemczyli, ba, o Pucku nawet 
potrosze zapominali, a nawet całkowicieby z 
biegiem czasu zapomnieli, jak  dowodnie 
świadczy stan dróg i bruków w tym poczci- | 
wym, ale zbyt od pozostałej Europy oddalo- | 
nem, miasteczku, gdzie o archaiczności sto- | 
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sunków, a małej kulturze świadczą również | 


ceny. Ceny, które dusze przybyszów ze stolicy 
wprawiały w odurzająco zdziwienie: jajeczni- 
ca z 4 jaj z kawalem słoniny, cztery kawały 
chleba z masłem i kiełbasą z dodatkiem fili- 
żanki czarnej wprawdzie kawy, ale sumą su~ 
marum za 5 (!) pięć polskich marek 1 t ie 

Nie, stanowczo, Puck nie może być por- 
tem Rzeczypopspolitej polskiej. Nietylko dla- 
tego, że nie leży wlaściwie nad morzem, lecz 
nad bajorkiem puckiem, nietylko z tego pos 
wodu, że należałoby -naszmpuzód przyguwwać 
liczne rzesze uczonych, któreby naukowo zbąs 
dały objekt pucki kosztem proponowanych 
przez p. generała Hallera — 8 miljardów mk. 
co wprawdzie mogłoby nieco deprecjonująco 
wpłynąć na stan naszej waluty, ale i oo naj- 
ważniejsze, że Puck jest miejscowością bar- 
dzo, ale to bardzo mie już pierwotną, ale 
przedpotopową. j 

Zresztą, jeżeli chodzi o duchowe niejako 
nastawienie, to i wiele innych miejscowości. 
dzielnicy pruskiej, acz bardzo po europejsku 
wyglądających, zdradza pewną stosunków Za. 
mierzchłość. T 


Bo choćby n. p. taki Toruń, miasto cał- 
kiem europejskie, zaludnione przez Polaków, 
dziwnego wszakże autoramentu, aczkolwiek 
bowiem szanowni toruńczycy zdradzają wy- 


| bitną a nawet drobiazyuwą erudycję w zakre- 


sie stosunków politycznych niemieckich, to je- 
dnak w sprawach polskich odznaczają się nie- 
zwykłą ignorancją. 

Zarówno w Toruniu, jak i w wielu innych 
miejscowościach, jeśli nie calkowiecie niewie- 
rzono, to przynajmniej poważnie podawawo w 
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wątpliyość moje twierdzenie, że Naczelnikiem 
(Państwa jest Józef Piłsudski, 

|, Nietyllco imię to w tej połaci kraju jest 
mgoła obce, ale mniemano, że prezydentem 
(Polski jest pan Paderewski a naczelnikiem 
geuerał Haller. |. 

Nie dziwota zresztą, że ludność cywilna 
tak się orjentuje, bo wojsku polskie, te t. «w. 
pułki poznańskie i pułki kresowe — jeszcze 

‘gorsze o tych sprawach mają pojęcie. 

Na dźwięk imienia Naczelnego Wodza, 
żołnierz tam mie pręży się, ale wybałusza 0- 
czy i: Ja, ja, ¢o pan mówi? Oficer zasię zmie- 
nia temat rozmowy, na interpelację ;zaś dla- 
czego nigdzie w koszarach nie spotyka się 
portretu Naczelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza, słyszę pytanie: Tam u was, w War- 
szawie, musi być drożyzna — 0? 

Mniemać można, że te nieco wandejskie 
stosunki ulegną szybkiej zmianie i przypisać 
ją można na rasie pewnemu wytrąceniu z ró» 
wnowagi „oświatowej“ władz wojskowych (D. 
O. G.), które w chwalebnej gorliwości uświa- 
damiania zaczęły właściwie trochę od końca, 
bo od prelekcji o sztuce i teatrze, miast od in- 
formacji o ustroju Rzeczypospolitej i stosun- 
kach w niej panujących. 

Skutkiem czego w powrotnej drodze z 
Torunia, gdzie można zjeść dobry z 3-ch dań 
obiad za 10 mk, (skutek sekwestru!), na o~ 
statniej „z tamtej strony“ przed Aleksandro- 
wem stacji, dzielny z pułków kresowych żoł- 
nierz w drillu pruskim wyówiczony, pełniący 
służbę stacyjną, wyciąga nas z wagonu do ob- 
rządu rewizyjnego (mąka, słonina, chleb!), a 
na intenpelację, że przecież wracamy z Pucka, 
i mamy papiery z Naczelnego Dowództwa?! 
Co? To świstek, nieważne! Jest pan dyplomar 
ta? No? Nie jest Pan! Do „Zollamtu*: 


Ot, trafiłem w „Zollamcie* (urząd rewi- 
zyjny) na tak u nas powszechne, a w dzielni- 
cy pruskiej rzadkie zjawisko; na ogonek. 
=~ Wyswobodziwszy się z opresji srogich 
„Zollamtu“ polskiego urzędników, którzy ja- 
błuszko u podróżnego w walizce dojrzą, a spo- 

jakoś nie mogą samuglowanych z Toru- 
[nia do Warszawy wagonów, jechałem już bez 
przeszkód do stolicy zdobywszy przekonanie, 
że: 


1) Puck zdatny jest conajwyżej dla kura- 
cyjnego w błotnych kąpielach płukania się, 
bynajmniej zaś portem morskim Rzeczypospo- 
litej zostać nie może. Należy mieć Gdańsk. 

2) Trzeba wywołać ideową symbiozę, 
przenikanie  kulituralmo-ideowe w dzielnice 
zachodnie, teraz do Polski p: e, ina- 
czej bowiem Poznańskie z Prusami Zachcd- 
niemi odegra rolę polskij Wandei. | 
Wł. Wolert, 
Puek-Toruń, 9—12 lutego. 5 
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Mały ieijeton. 
Ristyczno-koaspiracyjne metody. 


Tajemniczość stanowi jeden ze sposobów 
otaczania władzy aureolą wielkości. Sposób 
to, coprawda, starożytny, dobry za czasów kró- 
łów, carów, rewolucji pałacowych i meires 
królewskich. Dzisiaj inne czasy, Władzę kon- 
tnoluje caly naród. Kto zbyt długo otacza się 


tajemniezością i milczeciem, budzi podejrzli- 


wość, niechęć, wreszcie lekceważenie, 
Tak jest z rządem p. Skulskiego. Wiado- 


Inż. WIKTOR NIETERNIK, 


Wyksztalcenio techniczno 
we Francji w opece powojennej. 


: Kryzys powojenny wykazał, że najważ- 
niejszym zadaniem odradzującej się Europy 
jest sprawa wzmożenia produkcji, Olbrzymie 
ilości energji zużyto w ciągu lat pięciu ma ce- 
le zupelnie niezwiązane z wzbogaceniem i u- 
łatwieniem życia ludzkiego, tak, że kiedy go- 
rączka wojenna opadła, społeczeństwa €uro- 
pejskie znalazły się wobee pustych składów i 
ogólnego wyczerpania sił i środków tworze- 
nia, Nie pomagają nawoływania do pracy, nie 
pomaga wymowa tragicznej rzeczywistości: w 
rzeczy ganiej, ażeby stanąć znów na przedwo- 
jeanym poziomie, trzebaby ze zmęczonej 
ludzkości wydobyć conajmniej raz jeszcze. 
tę sumę wysilku, jaką zmarnowano we woj- 
nie. Kuropa tą energją nie rozporządza wię- 
cej. Europa znajduje się w okresie rekonwa- 
lescencji i tworzyć dziś jeszcze nie może. Eu- 
ropa potrzebuje doplywu sił z zewnątrz. Wo- 
bec ciężkiego położenia ekonomicznego zacho- 
wuje się ludność europejska nie jak człowiek 
zdrowy, który walczy i zwycięża, lecz jak czło- 
wiek osłabiony chorobą, który kuli się, ogra- 
micza swoje potrzeby, umniejsza życie. Gdy 
mu głód dokuczy zbyt silnie, człowiek ten sta- 
je się okrutny, zły i krwawy: nie tworzy lecz 
wydziera i niszczy ostatnie rezerwy, nie licząc 
się z tem, że po ich zużyciu pozostanie nagi 
na samotnem polu, 
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„ROBOTNIK“, piątek, 20 lutego 190 r. 


mo, że rząd ten , idąc za radą p. Grabskiego— 
pragnął zakonspirować człą sprawę pokoju. 
Srogiemi karami zagrożono tym, którzyby w 
pismach słówko bąku.ęii o przebiegu posie- 
dzenia komisji spraw zagranicznych. Jeżeli od 
tego czasu ogół dowiedział się czegoś o zamia- 
rach Rządu w sprawie pokoju, to tylko 
dzięki konferencjom aelegacji P, P. S. i związ- 
ków zawodowych z pp. ministrami. | 
Ale nietylko w tej sprawie Rząd lubi ta- 
jemniczość, Pan premjer ñ. p, dla delegacji u- 
rzędniczej stał się niewidzialnym, jak farma- 
ceuta, który, wziąwszy receptę od klienta, gi- 
nie gdzieś na długie godzin: w zakamarkach 
laboratorjum aptecznego. To też Rada Inteli- 
gencji warszawskiej premjera na- 
piętnowała jako obyczaj „niekulturalny”, Ale 
nasi premjerowie są wyżsi ponad głosy opini, 
ba oni sobie wprost „wypraszają* krytykę, 
jak to p. Skulski wyprosił sobie przęd kilku 
duiami u posła Diamanda w Sejmie. 
Zwyczaj tego obrażania się z powodu kry= 
wprowadził Paderewski. Zdaniem obec- 
nych, przeszłych (oby nie przyszłych) mini» 
tsrów — rząd winien być tajemniczy, niewi- 
dzialny, niedostępny, nieobecny i nieczynny. 


To też kupa tajemnic wzrasta z tygodnia 
na tydzień. Niektóre z tych tajemnie są wprost 
natury mistycznej. N. p. tajemnica goli, Dla- 
czego kraj najbogatszy w sól cierpi z powodu 
braku soli? Albo, D rząd rekwiruje 
lokale, sklepy, warsztaty, mieszkania prywat- 
ne, kupuje za miljony domy — zamiast przy- 
stąpić do budowy gmachów? Albo. Dlaczego 


| rząd wsadza do kozy dozarców i parobków — 


z EO W 


a nie wsadza obszarników, rzeźników i mły- 
narzy? Albo, Dlaczego rząd ma pieniądze na 
wysyłanie misji do Teheranu i do innych ró- 
wnie ważnych dla nas stolic, a nie ma ich na 
szkoły? (N. p. 2 miesiące temu wyjechała z p. 
Targowskim ma czele „misja“ do Kołczaka. 
Złośliwi twierdzą, że tn misja zatrzymała się 
w Rzymie, aby się wystarać o bilet pierwszej 
klasy do nieba, dokąd już podobno Kołczak 
zawędrował). 

A tajemnic tych, mniej lub bardziej mi 
stycznych, mnoży się wciąż, 

Jednemu tylko ministrowi przyznać mu- 
simy, że pogardził sławą mistyka. Zaintereso- 
wala go mianowicie tajemnica ogonków przy 
kasach kolejowych, biletów, frachtów i t. d. 
Stanął osobiście w ogonku na stacji i tajemni- 
cę wykrył, A wykrywszy ją udał się do sej- 


mowej komisji komunikacyjnej, przedłożył jej. ? 
| x kor I — wcale | Yi rządu, 


wyniki swych badań i — o 
nie zażądał, ażeby prasa rzecz trzymała w ta- 
jemnicy. Stracił tedy wprawdzie wianuszek 
mistyczny, przestał być osobą tajemniczą — 
ale zyskał na zaufaniu. Każdy o nim powie; 
ten przynajmniej coś robi i nie chowa tego 
ipod korcęm, 
Tymczasem kilka innych Wos 
li konspirować. Jest to manja, zabytek niewo- 
li, albo — kawał. Opinja wprawdzie, ta nasza 
opinja b. jeszcze nieruchawa i potulna, daje 
się dotąd brać na kawały, ale już coraz rza» 
dziej. A nuż pewnego dnia zażąda od swych 
posłów, ażeby oni bezwzględnie zdjęli ten ko- 
rzec, pod którym rząd chowa swoje tajemni- 
ce? A gdyby tak wówczas okazało się jawnie 
i bezwstydnie, że całą tajemnicą jest, iż ta- 
jemnicy żadnej niema, ponieważ pod tym rzą- 
dowym korcem wogóle nie niema? 
I na cóż narażać się na taką kompromitację! 
Czyż nie byłoby właściwszem nareszcie coś 
zrobić i coś powiedzieć? To trudno. Pełny rok 


Kapitalnem przeto zadaniem umiejętne- 
go kierownictwa interesów społeczeństw eu- 
repejskich jest z jednej strony organizacja, ko- 
nięcznej dla utrzymania zdolności życiowej 
mas ludności, produkcji w. sposób taki, żeby 
oszczędzać i ochraniać o ile możności obecne 
zapasy energji żywej, nie rozpraszać jej na 
produkcje uboczne i drugorzędne, unikać zu- 
żywania jej ną cele sprzeciwiające się intere- 
som życiowym, np. wojenne, lub dla tych in- 
teresów obojętne, np. wyroby luksusowe, z 
drugiej zaś strony przygotowanie i wychowa- 
nię sił twercz'ch dla przyszłego pokolenia. 

Jakkolwiek sprawa ta, zdawałoby się, 
wchodzi w zakres problemów pedagogicznych 
jedyn:e, inieresuje ona przecież także inne 
działy organizacyjne życia społecznego w spo- 
sób bezpośredni, Między innemi wchodzi ta 
sprawa całkowicie w sferę pytań tyczących 
się ekonomiki energji życiowych. Każdy or- 
ganizm społeczny posiada lub pragnie posia- 
dać własne gospodarstwo przemysłowo-han- 
dlowe, oparte na skarbach znajdujących się na 
jego terytorjach i żywione inteligencją jego ra- 
sy. Musi zatem od samego początku zająć się 
pytaniem, w jaki sposób zapewnić temu gospo- 
darstwu odpowiednie zapasy inteligentnej 6- 
nergji,* która jest najcenniejszym twórczym 
pierwiastkiem, jakim społeczeństwo rozporzą- 
dza. 

Dla Polski problem ten przedstawia się 
znacznie łatwiej niż np. dla narodu ` francu- 
skiego. Dałoby się odnaleźć wiele cech podob. 
nych u obu tych społeczeństw, zwłaszczą w 
dziedzinie życia kulturalnego. Etnograticznie 
zasadniczą różnieę stanowi to, że rasa polska 
jest rasą zdrową i płodną, rasa zaś francuska 
mimo niesłychaną żywotność, jaką wykazała 


rządów skulsko-paderewskich nie napawa ni- 


kogo zaufaniem do konspiracyjnych manjer 
rządu, 


Demonstracja Iudu krakowskiego. 


W niedzielę przed południem odbyło się 
w Krakowie, w sali leatru Powszechnego 
tlumne zgromadzenie ludowe w sprawie po- 
koju. Klasa robotnicza zwartą masą wypełniła 
widownię teatru, zajmując wszystkie boczne 
przedsionki, wejścia i korytarze, 

Po mowie tow. posła Marka uchwalono 
jednogłośiie uastępującą rezolucję: 

„Zgromadzeni w dniu 15 lutego 1920 r. 
robotnicy krakowscy solidaryzują się z u- 
chwałami Rady Naczelnej Polskiej Partji Su- 
cjalistycznej i oświadczają, że pwopozycja Rzą- 
du Sowietów z 29 stycznia stanowi podstawę 
z bezzwłocznego rozpoczęcia rokowań © po- 

ój, 

~ Zgromadzeni stwierdzają, że proletarjat 
polski, wierny starym swoim tradycjom, za- 
wsze buonić będzie niepodległości Polski, ale 
też z całą stanowczością gotów jest wystąpić 
przeciw zakusom nodziunego, czy międzyaar- 
dowego imperjaliznu. 

W pokoju demokratycznym, opartym o 
prawo każdego narodu do stanowienia o wła- 


snym losie, widzi proletarjat polski wskrze- | - 


szenie międzynarodowego braterstwa robot- 
ników i dlatego w walce o taki pokój użyje 
wszelkich środków nozporządzainych, aby raz 
ustała już rzeź i aby w twórczej, apokojnej 
pracy utrwaliły się fundamenty niepodległo- 
ści Polski, wzmocniła się potęga  polskiege 
pwoletarjatu i nawiązały się napowrót węzły 
międzynarodowego braterstwa klasy robotni- 
czej”, : e, 
Demonstracja. 


Po zgromadzeniu ufomnował się pochód 
demonstracyjny, który podążył pod gmach 
Starostwa, Na czele pochodu niesiono czerwo- 
ny sztandar i dużą tablicę z napisem; „Precz 
z wojńą! Żądamy natychmiastowego nozpo- 
<zęcią rokowań pokojowych!“ Deputacja Ra- 
dy robotniczej z tow. posłem Markiem na cze- 
le, udała się do gmachu, gdzie reprózentanto- 
delegatowi  Kowalikowskiemu, 
przedłożyła uchwały zgromadzenia. Przedsta- 
wiciel rządu przyrzekł, że przedłożone mu re- 
zolucje prześle natychmiast 
neralnemu delegatowi wę Lwowie i central- 
nemu rządowi w Warszawie, 

Po konferencji w delegaturze do zebra- 
nych tłumów przemówił ze stopni gmachu 
tow. poseł Marek, poczem zgromadzeni noge- 
szli się w spokoju. Rezolucja, uchwalona na 
zgromadzeniu, przesłana została telegraficz- 
nie Naczelnikowi Państwa Piłsudskiemu, 


Rezolucja olirzymiego wietu we Lwowie 


Zgromadzeni w dniu 15 lutego, w sali 
Filhanmonji obywateie miasta Lwowa — po 
wysłuchaniu posłów Daszyńskieg i 
ra uchwalają: f 

Wojna Polski z Rosją ma na eelu obronę 
i ubezpieczenie Niepodległości Państwa. Pol- 
skiego i państw narodów kresowych powsta* 
łych na gruzach caratu, Polska nie ma w tej 


w cbecnej wojnie, należy do typu ubogich 
życiowo, u których nadmierny rozrost elemen- 
tu nerwowego, wpłynął niekorzystnie na siłę 
fizyczną narodu. Znaczy się, że gdy Francuzi 
muszą rozwiązać naprzód sprawę wyproduko- 
wania dostatecznej ilości żywej energji w po- 
staci dzieci, my mamy jedynie uporządkować 
sposób zużycia i wyzyskania materjału, któ- 
rym rozporządzamy w dostatecznym nadmią- 
rże. 


Francja też stosownie do podwójnej trud- 
ności, o którą potyka się jej rozwój gospodar- 
czy, formując nowe swoje ministerjum, posta- 
wiła na czele swoich najbliższych zadań oba po- 
wyższe wymagania: świeżo stworzone minister- 
jum hygjeny społecznej 'zajęło się sprawą 
wzrostu ludności, świeżo stworzony podsekre- 
tarjat wykształcenia technicznego, ma zapew- 
nić przemysłowi francuskiemu brakującą mu 
dv tej pory w znacznej mierze energję inteli- 
gentną. To co w pobitych Niemcach było wy- 
nikiem naturalnej ekspansji silnej rasy, we 
Francji musi słać się przedmiotem celowego, 
umiejętnego zabiegu. 


Sytuacja, która stanowi punkt wyjścia dla 
usiłowań rządu jest następującą: 


W r. 1906 ludność Francji liczyła 39 miljo- 
nów głów i dzieliia się według zajęć na grupy: 


rolnictwo 8,770,000 
przemysł i transporly 7,225,000 
handel i banki 2,000,000 
wolne zawody 500,000 


urzędnicy i wojsko 

służba domowa 

bez zajęcia (w tem kobiety 
i dzieci) 


1,500,000 
950,000 


18,000,000 


Hausne- 


telefonicznie ge- 


i on 
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Już dla nikogo nie jest tajemnicą, że ta 
góra rząduwa może zrodzić tylko mysz. 
Zysław. 


wojnie ani celów zaborczych, ani nie może 
sił swoich niszczyć na służbie czyichkolwiek 
interesów obcych, najmniej zaś interesów za- 
chodniego kapitalizmu. 

W chwili, « gdy wojska polskie dosięgły 
niemal granie historycz. zr.17%2, gdy armja 
polska spełniła w całości służbę ubegpiecze- 
nia przyszłych granie Polski na Wschodzie — 
propozycję rokowań pokojowych, wystosowa- 
ną w dniu 29 stycznia przez rosyjską kepubli- 
kę Sowiecką, zawierająca zupełne uznanie 
Niepodległości Polski i niewątpliwe prawo 
narodów kresowych do decyzji o swoim włas= 
nym losie oraz pragnącą za pomocą rokowań 
pikojowych załatwić wszelkie spory  teryto- 
rjalne i gospodarcze uznać należy za dostate- 
czną podstawę do zaczęcia poważnego jej trak- 
towanią ze strony Polski i rozpoczęcia roko- 
wań pokojowych, 

Zgromadzeni przyjmują z zadowoleniem 
do wiadomości, że rząd polski zapowiedział 
poważną pracę w tym kierunku, że w krót- 
kim czasie wyraźnie żądania Państwa polskie- 
go w rokowaniach pokojowych określi i do 
rokowań gotów przystąpić. 

Zgrmadzeni domagają się w interesie na 
rodu polskiego jawności rokowań i prowadze- 
nią ich pod kontrolą opinji publicznej, , 

Zgromadzeni solidaryzują się w sprawie 
pokoju z uchwałami Rady Naczelnej P. P. S. z 
2 lutego i gotowi są uchwały te energicznie 
poprzeć, a Związkowi Połskich Posłów Socja- 
listycznych wyrażają pełne zaufanie, 

Wszystkie dłonie uniosły się do góry, go- 
dząc się jednomyślnie z rezolucją. 

Przew, tow. Kuryłowicz złożył w imieniu 
zebranych serdeczne podziękowanie posłowi 
tow. Daszyńskiemu za trudy piuybycia do 
Lwowa, poczem po odśpiewaniu „Czerwone- 
go sztandaru" tłumy rozeszły się spokojnie, 


Lyrońadzenie ludowe w Przemyśla. 

W niedzielę odbyło się tu bardzo liczne 
zgromadzenie ludowe z porządkiem  dzien- 
mym: „Wojna a pokój”, Udział ludności był 
tak liczny, że na ulicy przed Domem Ludo- 
wym stały tłumy. Przemawiali posłowie: tow. 
dr, Lieberman i Łańcucki, ; l 

Nastrój zgromadzonych był bardzo pod- 
niecony, zwłaszcza wobec panującej katastnoś 
fy aprowizacyjnej. Mówey z truduością utrzy- 
mywali tłumy w spokoju, 

i Uchwalomo rezolucję za zawarciem po- 


Wadowice. 

W Wadowicach odbyła się 15 b. m. po- 
wiatowa konferencja P. P. S, pod przewwdnic- 
twem tow. Mikołajewskiego, przy udziale 0- 
koło 50 delegatów z całego powiatu. O sytua- 
cji politycznej referował tow. Piotrowski z 
Krakowa. Po omówieniu spraw partji i sy- 
tuacji aprowizacyjnej w powiecie, która przed- 
stawia się rozpaczliwie, uchwalono rezolucję, 
wzywającą rząd do natychmiastowego przy- 
stąpienia do rokowań pokojowych z Rosją so- 
wiecką i solidaryzującą się z uchwałą Rady, 


W tym samym roku młodzież szkolna ©- 
bejmowała 5,800,000 jednostek rozdzielonych 
na: i 
szkoły początkowe 
szkoły początkowe wyższe 45,000 

(w czem tylko 7,000 ua vddziałach technicz- 


nych) 
szkoły średnie 97,000 
uniwersytety 41,000 
szkoły rolnicze - 3,200 
zakłady ministerjum handlu 32,700 
zakłady min. robót publicznych, 

wojny i marynarki 4,860 


Jeżeli porównamy te cyfry z poprzednie- 
mi, uderzy nas ogromna dysproporcja między 
ilością osób zajętych w poszczególnych dzia= 
łach produkcji a ilością młodzieży, systema- 
tycznie do tej produkcji przygotowywanej, 
Przemysł i handel, którym oddawało się oko- 
ło 9,300,000 osób mógł liczyć na niewielką licz- 
bę 38,000 (z wyższymi szkolami początkowe- 
mi 39,000) młodych ludzi, którzy byli do pracy 
w nim w pewien zorganizowany sposób 8pos0- 
bieni, Zważywszy, że w tym samym czasie i» 
lość młodzieży poniżej 18 lat życia, pracującej 
w przemyśle i handlu francuskim wynosiłą 
850,000 i że, wliczywszy wszystkie kursy za- 
wodowe, szkoly wieczorne i t, d., liczba kształ- 
conych wynosi zaledwie 95,000, t. j. około 11%, 
dojdziemy do stwierdzenia bardzo znamienne- 
go taktu, że prawie 90% całego personelu za- 
jętego w wytwórczości francuskiej zdobywa 
potrzebne wiadomości drogą bezpośredniej a- 
plikacji, bezładnie ; dorywczo, Musi to oczywi- 
ście odbić się na wartości tej wytwórczości, 0- 
czywistą jest bowiem rzeczą, że w pierwszej 
linji w takich warunkach rozwijać się może tyl- 


Nr. DO. 


Naczelnej P. P. S. Aby dać wyraz dążeniu lud- 
mości tutejszego powiatu do zawarcią natych- 
mnastowegu pokoju, uchwalowo odbyć szereg 
zgromadzeń publiczn. w calym powiecie, po- 
święconych sprawie pokoju, l 


Gimik Karjampolski, 

W Gliniku Marjampolskim Rada Robot- 
nicza P. P. S. na zebraniu doia 12 lutego w 
chwaliła: Wubec tegu, że propozycja pukojo- 
wa rosyjskiego Rządu Rad i manifest tegoż 
do ludu pulskiegu dają wystarczującą podsta- 
wę do natychiniastowego rozpoczęcia Poko- 
wań pokoj. i zawieszenia broni wzywa się rząd 
do szybkiego nawiązania rokowań w celu o 
Statecziego zawarcia pokoju, opartego na O- 
bustronuem usuaulu praw narodów w skład 
dawnego iuperjum rosy jskiegu wchodzących, 
do suiuostanowiewia o swym bycie mepodleg- 
łym i wewaętnuym ustouju apoleczno-polity- 
to d 


Turek, 


W dniu 15 lutego w Turim odbyło się zebra 

nie Zwiąuku kobuunków Nielachowych w obecao- 
ści przeszo 250 ozluaków, na którem omawiane 
były: 1. Sprawa bezrobocia  aprawizacji oras 
spruwa pokoju z Rosją, 
. /Wybruno delegację, któraby zwróciła aię do 
p. buruustrze, aby ten na Radzie Miejskiej postu- 
wit projekt otwarcia robót publicznych i tym apo- 
wobemi zapobiegi katastrofie godowej. Po wystw 
cheniu sprawozdania | omówienia jeszcze szeregu 
Bunych sprww uchwalono jednogłośnie nasńezyująe 
ką rezolucję: 

Zważywszy, żo wojna, prowadzona daloj 
prowadzi klasę robotuiczą do ruiny | zguby, 
że niepodległość Polski została już wywal- 
ozona i uznana przez wszystkie narody, w 
chwili dzisiejszej, kiedy rosyjski mąd zwra- 
oa się O pokój do Rzeczypospolitej Polskiej, 
lud pracujący pro'estuje przeciwko prowa- 


dzeniu dalszej wojny i domaga się: 


aby rząd polski nie wtrącał się do we- 
wnętrznych spraw narodu rosyjskiego i ma- 
tychmiastowo przystąpił do rokowań pokojo- 


aby został niezwłocznie zawarty rozejm 
I przystąpiono do rokowań pokojowych jaw» 
nych, pod kouńtrolą qaiego ludu. 


+. . 
J 


POE E E E N 


Nuczelny publicysta „Kucjera Purunuego"* 
omawia w iwlykujy wsięnyda Owdluliuią mauw g 
Lloyd Ueoryca krytykując ją i nawet wy- 
śumiowając (vdważył się ua to pod wpływem 
bumbaruowuuia Odesy przez slulek amery- 
kanski), ale odaocześnie wenpie a mej tróia 
du agitacji przeciwko pukojuwi s bulszewiką” 
mi. £ laesu Lioyd Uowge'a, że „Żaduu cywie 
liwwuua społcwuość nie iude być goluwa na 
EO pokoju z blszewiz» 
meu“, publicy eu bierze asumyń do w) 
krzyknika: ` lon 

„3l) szycie, obrońcy pokoju za wszelką co- 
nę w Sejmie | w prasie watzawwskiej? Jeżeli 
zawrzeuiy pokój z dzisiejszą Rusja, będziesiy 
w oczach p. Lloyda George'a uchodziji za 
cywilizowiią sjruleczność” 71 i 

A więc mamy uie zawierać pokoju tylko 
dlategu, by nie uchodzić w omuch Livyd Ge 


orge'u za „niecywilicowaną społeczność?” 
Trudno o większą slużuicąść prawiącej wciąż 
p godności narvduwej obsskci ej | 


ko ten rodzaj produkcji, gdzie wystarczy suro- 
wy, osobisty genjusz: zalem np. artystyczny 
przemysł zbytkowuy, z którego Francja alynie, 
lub przemysł, gdzie doslateczną siłą roboczą 
jest niekwalifikowany maierjał ludzki, czyji 
klasa robotnicza niższego rzędu. 

Lekkomyślne traktowanie kwestjl gospo- 
darczych przez społeczeństwo Irauvuskie, brak 
zimyslu organizacyjnego na tem polu, brak zro- 
zumienia rzeczy ze strony czynników rządo- 
wych straszliwie pumściły się w czasie wiel- 
kiej wojny. Wszystko to, co Niemcy przygoto 
waly celową, systematyczną pracą dziesiątków 
lat, nieomylnem i mądreim wyliczeniem rasy 
drapieżnej, świadomej swych celów i swojej si. 
ły, świetny geujusz francuski zaimprowizował 
i stworzył pod naciskiem grożącej klęski, Wy- 
gilek len stanowi jedną z najbardziej zdumie- 
wających zagadek psychologji narodów. Nie 
mniej przeto dopiero ostatnie niebezpieczeń- 
stwo otworzyło oczy Francuzom na ich niższość 
i bezsilność ekonomiczuą, 

Sprawy powyższe mają dla nas również 
znaczenie pierwszorzędne. Położenie ekono- 
miczne Polski zbliża się pod wyżej wymienio- 
nymi względami do sytuacji, w jakiej zuajdo- 
wala się Francja przed wojną. Nasze masy 
robolnicze sianowią przeważnie niższy typ Si- 
ły roboczej brak nam szkół technicznych, nasz 
przemysł, to raczej sprawa improwizacji niż 
zorganizowanego wysilku — a próby stworze- 
nia przemysłu wyższego typu są prawie niewy+ 
konalne z powodu braku inteligentnego pra- 
cownika. I u nas pierwszą rzeczą będzie zor 
ganizowanie wykształcenia technicznego na 
szeroką skalę. 

Jeżeli na czele podsekretarjatu stanu dla 
„wykształcenia technicznego Fraacja postawiła 


„ROBOTNIK, pistek, 20 lutego 18W T. 


Chlaśnięcia. 


„Babcia“ czegoś okropnie „mota sobie na 
wgs", bracie!.. ; 
«Jak to chęć zysku ducha nam sfilistrzal,. 
Na nowy „organ“ Smulskiego ji Mistrza 
(Ma kubek w kubek być, jak „Kurjer“ — 
Bembo!) 
„Babcia“ podobno strasznie krzywi gębą... 


„Braterstwo”* w Ende, bracie, swoją drogą, 
Tym samym wprawdzie ma basować „bo- 
gom“ *) 
„Redaktor“ Stroński, co 1 Olchowicze, ' 
Mimo to kwaśna „babcia* — „Beatrycze” l. 


Wprawdzie „kulparek* nawet tutaj przyzna, 


Że się od lego wzinucni „bóg — Ojczyzna”, 
Że wprost się zmiażiży „bolszewickich wro- 


gów, 
Ale ogłoszeń szkoda, nekrologów... 


Zawsze (tak „babcia“ z bratem =- „dziadzią” 
„zrzędzie'' **) 

Nigdy ich tyle już, bracie, nie będziel... 

A „babcia“ dziwnie na kieszeń jest czułal.., 

A więc jej „działa na nerwy“ ten „Smula*l.,, 


‘Oj, „babciu”, racja bez kwestji to wszystko, 

Ale nie można znów być egoisikąl... 

1, chociaż kabza twa schudnie o wiośnie, 

Zważ, że od tego „Polska“ w chwalę wzro- 
śniel... 


Nie trzeba, „babciu“, tak strasznie się krzy- 

wićl.» 
Inal też, „siostro“, chcą tu się pożywić!... 
Radzę ci, „babciu“, złość w armatę nabićl,,, 
I Sinulscy też chcą sobie kabzę nabićl... 


Waclaw Wolski, 


*) Co tu zawaracać głowę o „bogach“! Odrazu 
powiedzieć; paskarzom, i koniec! (Przyp. zecera). 
*) Zam. zrzędzi, 


PERESETENE OA LEI PRA RZE PC EEEREN RADZE DTA EOST 


Listy do Redakcji, 


Uprzejmie proszę Szan. Redakcję o łaska- 
we podanie odpowiedzi na pytania, zamie- 
rep w Nr. 49 z dn. dzisiejszego w „Robot- 
niku“: ; 

Prawdą jest, że otrzymałem od Min. Ochr. 
Pracy kilkadziesiąt tysięcy na cele opieki spo- 
łecznej dla m. Sosnowca, lecz nie jest prawdą, 
żę otrzymalem to od p. ministra Peplowskie- 
go i nie jest prawdą, że otrzymalem to bez 
wiedzy odpowiedniej sekcji. 

Otrzymałem tylko trzy asygnacje na sumę 
20,000 mk. dla Dąbrowy, 20,000 mk. dla bę 
dziņa i 40,000 mk. dla Sosuowoa od p. Kunce- 
wicza z polecenia szefa sekcji opieki spolecz- 
nej p. Gordzialkowskiego. Sumę tę już od kil- 
ku tygodni doręczyłem odpowiednim . Radom 
Miejskim, 


Pozostaję z poważaniem 

poseł Józeł Pietrzyk. 

P. poseł Pietrzyk jest — w porządku. Pie- 
niądze otrzymał — I oddał gdzie należało, Ale 
czy w porządku jest minister Pracy? Bo oczy” 
wistą jest rzeczą, że bez jego rozporządzenia 
pieniądze nie mogly być wydane, Dlaczegóż 
pieniądze wręczono za pośrednictwem pusla 
Pietrzyka, a nie przeslano wprost instytucjom, 


dawnego robotnika-syndykalistę, p. Oonpat, to 
uczyniła to w dobrem zrozumieniu zasady, że 


‘podniesienie poziomu twórczyści przemysłowej 


trzeba zacząć od podniesienia poziomu wy- 
ksztalcenia klasy robolniczej, Uzuanie przez 
masy robotniczę tej wielkiej prawdy, iż jed- 
nym z koniecznych warunków lepszej przyszło- 
ści jest zdobycię jaknajwiększej sumy inteli- 
geucji i sprawności twórczej, jest ogromnyim 
krokiem naprzód w rozwoju stanowiska tych 
mas w spoleczeńsiwach wytwórczych, i 

Ta wiaśnie Idea stanowi tlo programu pra- 
cy nowego podsekretarjatu. Program ten obej- 
muje dwa wielkie dzialy; 1) obowiązkowe 
kszialcenie zawodowe całej mlodzięży - poniżej 


lat 18-lu, pracującej w przemyśle i handlu, 2) 


zorganizowanie szkolnictwa technicznego nie- 
obowiązkowego poczynając od zakladów niż 
szego typu, dających kwalifikowanych robotni- 
ków, majstrów i techników, kończąc na szko- 
łach technicznych wyższych, które kształcą in- 
żynierów, szefów fabrykacji i dyrektorów 
ge tnr ) 
ywista, że tak obszerny program 
mimo wszystkie zasoby Zuosęawo Piai nie 
może być odrazu urzeczywistnionym. Należy 
zaczynać od najpilniejszych rzeczy. Rzeczą zaś 
najpilniejszą zarówno we Fraucji jak i u nas 
jest wytworzenie jaknajwiększej liczby wy- 
kwalifikowanych robotników. Cały wysiłek 
początkowy powinien być skierowany w tę 
stronę. 
Polska stoi przed tym samym zagadnie- 
niem i rozwiązując je, musi stosować ten sam 
sposób myślenia: iść śjadem wielkich idei, nie 


aś, jak dotychczas, biurokratycznego przepisu 


i formulki, 
Petmoowanniwą 


dla których je przeznaczono? Rozumiemy | po- 
chwalamy, że posłowie starają się o zaspoko- 
jenie potrzeb swuich okręgów wyborczych. Ale 
z tego nie wynika, aby im wręczane pieniądze 
na zaspokojenie tych potrzeb. Tego rodzaju 
prywatne załatwianie spraw jest uiedopusz- 
czalne. Poseł nie jest urzędnikiem, zastępują” 


8. 
AE ZZO EEEE, 


cym poczię lub kasy państwowe w przesyłaniu 
pieniędzy. Ą 

Ścisie trzymanie się porządku formalnego 
pod tym względem jest konieczne — między 
innemi dlalego, aby nie czynić wrażenia, że 
loryiuje się specjalnie posłów, należących do 
większości rządowej. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — Posiedzenie 121; 


Womrujsze posiedzenie wypałuiła calko- 
wicie dyskusja diiscu W SŻ0WWIE jNŻYWI UO" 
wegu wykupu zieuuwaplodów przez iniuisń, Be 
proowizacji, Caly sereg uowców pizewiawiał 
za i przeciw ustawie, przyczen ubey wany go- 
stał huut bojowy pamędzy ludowuuni, a 
wszystkieuni iunemi strunmictwami, Udy wuio- 
sek ludowców o przejściu do porządku dzien- 
uegy had calą usiawą przepudł, ludowcy wraz 
z głosuimi roboluiczymi przeprowadzili obuje 
żenie bomny gouutu, mającą służyć zu granicę 
przymusowego wykupu do 25 murg., puzez 00 
zawstrzyli ustawę, oszczędzając jednak mwiej 
zamożnych chlopów. i 

Wuiosek robtników (tow. Misiołka i pos. 
Michalaka), żądający sekwestru ogólnego u- 
zyskał glosy robotnicze i pos. Raucha i Siesło- 
wieza. Cała ustawa przeszła w drugiem czyta- 
niu. Następnie posypala się istua powódź po- 
prawek i rezolucji, zgłoszonych prawie przez 
każiego z mówców. Wprowadziło to chaos, 
gdyż nie wszyscy posłowie orjentowuli się za 
wem glosują, czego dowodem choćby ten fukt, 
że prawica głosująca przeciwko obuiżeniu hki- 
czby morgów dv 25, głosowała jeduak za rezo» 
lucją, wzywającą rząd do przyśpieszoweEgo sku- 
pu zboża uio ubjętego ustawy, jakgdyby po 
wejściu w życie ustawy pusostanie jesze ov- 
kolwiek do skupu, 

Tow. Arciszewski. w krótkiej, ale jędrnej 
mowie, opartej ua cyfruch | źródłwwych da- 
nych, wykazał „dobrudziejstwa* dutychczaso- 
wej gospodarki apruwizacy jnej. 

Dziś twzecie czytanie ustawy. 


Początek posiedzenia o g. 5 m, 80. Odczytano 
najpierw interpelacje, poczem przystąpiono do ror 
praw nad $ 
ustawą o przymusowym wykapie slemioplodów. 

Pos. Michalak (N. Z. R.) podnosi, że ustawa nie 
rozsuzyga Zusiuluiczo sprawy, bo uie daje prawa 
przywusowego wykupu, tylko zwykly wykup, czyli 
kueimi slowy chiopu woluo będzie bute schować, 
nie będzie mu woiuo tylko sprzedać go uikomu jak 
tylko Rządowi Może go jednak I nie sprzeduć itz 
dowi, bo Reyd uiema prawa znuać go UO sprzeda- 
ży i zboże to może pozostać u chiopa, który może 
użyć go ja wypas bydla i t p. 

Mówea slawa popruwkę do 1 artykułu, miano- 
wicią żeby przymusowy wykup byi powszochuy. 
Dalej propuuje rezolucję, wzywującą Kząd 1 mit 
sterjum aprowizacji, aby celem wyżywiewia miej 
skiej i robotniczej ludnyści z poza granic państwa 
aprowudzii ską ilość zbuża, któraby mogla wystar 
czyć ua zavputrzenie dy mowych zbiorów 

Pos. Thomas (klub nieszczański) stoi na sta- 
nowisku wolnego beudlu, który jeduuk teraz jest 
aiesiiy wyklucwuy, dialegu popiera wuiuski ko- 

i Wysiępuje on przeciwko isiuieniu gaiwój 
Ja 

Pos. Bochenek, (Grupa Stapińskiego) wypo 
wiada się zasuduiczo przeciw usiuwię, na wypadek 
jedaumk, gdyby e przeszla, zglasza poprawkę ebai- 
żŻjącą mormę s dU morgów na 20, 

Pos Weiuzicher (klub pos, żyd.). Jest on za w 
stawą i polonuzuje ze śluuowiskiem chiupów, „Cen 
zbuża nie mwina kouubiwować w stowuiku dọ ceny 
butów”, ę 
Pos, Matakiewiea (Qrupa konstytuc.) wytyka 
ustawie niejumiości | zapowiuda, że grupa jego bę 
dzie giosowula przeciwko niej. 

Pus. Herta, (N. 3. R. a Fuzmańskiego) wygraża 
aig włościanom „czemś tmuwm”, Jeń m eokwe 
sirem | çeneni maksymauloemi Zglusza rezwlucę: 
Hen wzywa miuisierjum aprowizacji, aby przy 
wykonaniu alniejszej ustaw? wydało ruzporządze 
aie o jednolitym wypieku chleba i sprzedaży pu- 
bliczuej, u zawazem poduiosio rwoję chleba do 2 kg. 
tyguduiowo ua osobę, oraz ustanowiio ceuy ma- 
kəymalne ua chleb, który w sprzedaży publicznej 
tylko aa kaniki nabywać można, 

Marsalek ogranicza czas przemówień do 5 
minut. > 

Przemewiają jeszcze pos. Średniawski, Kowa 


lewski | Walisiak, który siawia rezolucję, wzy- 


wającą minisierjum aprowizacji, aby w porozumie 
niu z ministerjum roluictwa wydatnie  podajosio 
ceny maksymalne na Żyto, owies, jęczmień i puse 
oicę, tak, żeby te ceuy byly odpowiednie do waro 
etu cen na bowery i arlykuiy pierwszej potrzeby. 
Oprócz tego wuosi poprawkę, aby przy wyzuaczae 
niu cen nie wysluchiwano przedtym państwowej 
Rady Aprowizacyjuej. 


Przenówien.e tow. Arciszewskiego. 


Wysoki Sejmie!" Wszystkie dotychczasowe 
ustawy nie dawały państwu dostatecznej ilości 
zboża nawet na wyżywienie armji. Na wyży* 
wienię armji potrzeba jest połowy tego, co 


potrzebują miasta, ośrodki przemysłowe, kole- | 
je it d. Slowem Małopolska, Wielkopolska 


i kresy potrzebują razem około 5,000 wag. 
zbożu. Naionnasi ua Wyży Wiemie armji polrze= 
ba jest 4,146 wag. miesycziie. Miu. Apruw. 0 
Wwzymało w Ciągu 6 miesięcy zboża zaledwie 
1ó,00U wog. Jeżeii dodamy Go lego 10,000 wag. 
z Poznańskiego, to ouzymamy razem 25,000 
wag. z czigo 3,600 wag. odchodzi na zasieW 
dia kresów, tak, że Minist, Aprow. mialo do 
rozporządzenia okolo 22,000 wag, natomiast 
dla samej armji potrzeba bylo 80,000 wag. Pa 
nowie rolnicy mówią tutaj często, że my armię 
tych bohaterskich żołnierzy żywić będziemy, 
Jednak okazuje się, że ani armja nie ma doe 
statecznej ilości, ani ludność miast. Nie można 
żywić armji tą ilością zboża, którą się otrzy- 
muje, gdy nie otrzymują chleba kolejarze i góre 
nicy, bo wiedy nie będzie miał kto i czem prze 
wozić armji bo koleje staną, nie dlatego, 
że strajk w Zagłębiu, ale dlatego, że Zagłębie 


w okolicy nie ma zboża i górnik jeżeli ma pra 


cować, musi to zbożę dostać. Miasta takie, jak 
Warszawa, Łódź i inne większe mulasta, rów- 
nież muszą być zaaprowidowaune. Przecież par 
nowię rolnicy stawiają żądania, ażeby aprowie 


dować nawet bezrolną ludność wsi, a zapotrze” 


bowanie Min. Aprow. nie przewiduje wyżywie- 
nia tej ludności | jak również wyżywienia 
miast do 5.000 mieszkańców. Państwo potrze- 
buje jeszcze 70,000 wag. zboża, ale jest prze 
widziane, że Poznańskie dostarczy 15,000" wag. 
a Kongresówka i Małopolska przy tym kontyne 
geucie dodatkowym, który był uchwalony w lis 
stopadzie zbierze 8,000. wag., połowę tego, 0 
miało być dostarczone, to znaczy z 17,000 wag. 
Nawet gorzej, bo p. Szef Sekcji zbożowej 
twierdzi, że tylk się zbierze 4,000, a nie wię» 
cej. Więc mamy razem 10,000, a potrzebą 
70,000. Min. Aprow. dotąd w ten sposób za» 
späkajalo głód miast, środków. przemysłowych 
i armji, że dysponowało dla wszystkich taką te 
lość zboża, jaka im się należała. Wtedy te dy* 
spozycje wysyłano do państwowego urzędu 
zbożowego i widzimy, że dyspozycje są dobre, 
wszyscy mogą być zadowoleni, Do 10 grudnia 
dysponowano 40.025 wag. dla wyżywienia ar 
mji i miast, podczas gdy Rząd miał w kraju 
do dyspozycji caly komtyngeut nalużony przes 
Ministierjum Aprowizacji, wynoszący zaledwie 
83 tysiące wagonów, Więc Rząd dysponował © 
7 tysięcy wagonów więcej, aniżeli miał w krae 
ju, z tego rząd wykupił zaledwie 15 tysięcy 
wagonów, więc znaczy się, że wraz z tyin, 00 
dalo Poznańskie (7 tys. wagonów) dyspono* 
wał dwukrolaie zgórą większą ilością, aniżeli 
miał do rozporządzenia. Jeśli minister apro» 
wizacji w dalszym ciągu będzie ludność tak 
żywił, jeśli będzie dysponował dla wszystkich 
mąką, chlebem, a natomiast nikt nie będzie 
tego otrzymywał w dostaiecznej ilości, to tem 
samem minister Aprowizacji przysłuty się do 
upadku rządu. Dotychczas była jeszcze nadzie- 
ja, że rolnicy mają zboże i że to złoże pokaże 
się w woluym handlu. 
gdzie są powiaty aktywne, ludność nie może 
otrzymać zboża, że stamtąd są tak jak z dużych 
miast ciągie żądania o aprowidowania tych 
miejscowości. Zboże to można kupić tylko po 
cenach wygórowanych. Panowie rolnicy tutaj 
twierdzili, że rolnicy wobec podrożenia wszyst- 
kich innych artykułów, nie mogą sprzedawać 
po cenach wyznaczonych przez Rząd; nie mó- 
wili Panowie nawet po jakich cenach. Cena 
zboża od listopada 1918 roku do 8 grudnia 
podniosła się na zboże kontyngeniowe © 
833%, kosztował ceninar metryczny zboża 30 
marek w listopadzie 1918 roku, obecnie 250 
marek. Natomiast artykuły pierwszej potrze- 
by o 880% nie podrożały, czy weźmiemy bu- 
ty czy ubranie. Przecież nie można w ten spo- 
sób uregulować cen: ponieważ w miarę podra- 
tania środków żywności drożeją artykuły inne, 


P. Witos twierdzi, że Sejm dotąd niczem 
nie przysłużył się do podniesienia  roluictwa, 
dla wspomożenia rolnictwa. Przecież ustawa 
ta nie jest zerem. Ta ustawa, która Panom da* 
je możność podziału wielkich majątków, usta= 
wa agrarna, to nie jest dla kogo innego tylko 
dla rolników | przedewszystkiem dla rolul- 
ków małorolnych. A Panowie tu występujęcię 
w obronie rolników malorolnych. Miljard ma- 
rek ostatnio uchwalony na uprawę gruntów 
leżących odłogiem również jest przecież czemś, 
Miljarda marek tak łatwo się nie daje. Jak 
trzeba było dać kasie chorych tylko pięć mil- 
jonów marek, to Panowie zabezpieczyli się, a- 
żeby ta pożyczka w ciągu 9 miesięcy została 
rządowi zwrócona, a miljard daje się bez 
zwrotu. (Głos: Nieprawda, tak nie jest, będzie 
zwrócone z procentem). 


Np. pose! Wasilewski mówi, że rolnicy wy» 
pełniają obowiązki państwowe. Okazało się, że 


Okazało się, że tam -Ț 
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M „wykonują je tylko pod naciskiem rząda, wte- 
'dy, kiedy są ekspedycje wojskowe, W roku 
zbożowym 1918 do 1919 80% rolników nie do 
starczyło zboża: mniejsza własność a większa 
własność dostarczyła tylko przy stosowaniu 
surowych kar więzienia i setek tysięcy marek 
grzywny. 

R ,  Marssalek (dzwoni): Zwracam posłowi w 
wagę, że czas jego upłynął, 

P. Arciszewski: W b. Kongresówce dużo 
łudności mie dostarczyło zboża, ale mogą być 
środki represyjne do tego użyte, aby kontyn- 
gent ściągnąć. Natomiast w Galicji, tam gdzie 
rżądzi delegat rządu pan Gałecki okazało się, 
że więksi właściciele np, hrabia Dzieduszycki 
miał dostarczyć 20 wagonów, dostarczył tylko 


ROR ZWRACA 


ki 42 


(148, Wolski 516, Biniewski 170, nałożony kon- 
tyngent, z którego nie nie dostarczyli. Pan Ga- 


, Z aA 


mowie, ażeby od księcia Czartoryskiego nie 


brał kontyngentu. W dodatku jeszcze pan Czar- 
toryski chłopom kazał płacić sobie za drzewo 
zbożem. 
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JS |. Otóż przy takim stanie aprowizacji i przy 
HERAS takich zarządzeniach możemy być pewni, że w 


pomiędzy ludność po równej części, żeby wazy- 
*%cy otrzymali przynajmniej tę trochę, która 
fest jeszcze w kraju do wyżywienia. 
Zboże, które szło z Poznańskiego na wy» 
żywienie miast, górników i kolejarzy, to zbo- 
te od czterech dni sekwastruje wojsko, tak że 
Th 'w magazynach w Zagłębiu Dąbrowskiem nie- 
ke: ma zupełnie mąki dla wyżywienia ludności 
+ rów To samo będzie w najbliższych 
iach i w miastach, ponieważ żadnych zapa- 


CANA qe z tych zapasów, które w Kongresówce Rząd 
28 - trzymał z kontyngentu. (Marszałek: (Dzwoni), 
+3 | pan poseł nie skończy, to odbiorę mu 

JYSK ). Kończę i przestrzegam Panów, ażeby 
Panowie w dalszym ciągu nie lekceważyli tej 
a" sprawy, ponieważ sytuacja jest groźna 
> paskarstwo, przez własny egoizm i zdzierstwo 


na sali). 
=; Gorzej będzie, bo jak się zawrze pokój, re 
uła zboża pójdzie do Rosji, jeśli nie będzie 


wyżywienia kraju. Niemcy mogą kupić zboże 
ga złoto i przemysł ich jest w całości urucho- 
miony. Natomiast my jesteśmy biedni, zboża 
zagranicą nie kupimy w dostatecznej ilości, a 
ość nie jest na tyle uświądomiona, ażeby 
sować za tym państwem, w którym będzie 
mędza, bezprawie i chaos ` 
| Dyskusja zamknięta, 
f Poa, Wasilewski stawia wniosek przejścia do 
porządku dzienaego nad ustawą i wnoai imienne 
głosowanie. Oprócz tego silada 3 rezolucio, m, im. 
R wzywającą rząd, aby w jak najkrótszym emasio zæ- 
Z: Kupił za granicami Państwa zboża potrzebne na 
pS 3 wyżywienie kraju, 


B= Pos. Witos akłada rezolucją: „Sejm wzywa mi 


mistęrjum aprowizacji, aby mieszkańcom gmin 

wiejskich bezrolnym i małorołnym dostarczało ży” 

wmości w równej mierze, jak ludności miejekiej. 

à j Po przemówieniu referenta pos. Bresińskiego, 

przystąpiono do głosowania, Wuiesęk Wasilewskie- 

go upadł, 145 gł, przeciw %2, Upadt potem w Iwy 
klem giosowaniu waiosek tow. Misietka o pry mr 
sowy wykup ogólny bez względu na obszar rolny. 

Potem przyjęto zwykłą większością poprawkę pos. 

Boelienka, Odrzucono poprawkę pos, Walisiaka, œ 

zad wniosek posła Poniatowskiego, domagający się, 

żeby o cenach decydował Seim, ; 
Ustawę przyjęto w drugiem czyłani 

N: „ Przyjęto również 8 rezolucje, uchwalone w ko- 

FAME misi m. in, rezolucję tow. Bobrowskiege: „Wzy: 

z ~ lwa sig ministęrjum aprowizacji, by zboże poza- 

| kontyngentowa, wykupione od rolników, posiada- 

H poniżej 25 morgów, było użyte przedewszy- 

ua zaspokojenie potrzeb miejscowej ludno» 
«kil bezrolnej i małorolnej”, 

j Przyjęto następnie rewłucje pos, Poniatow- 
skiego: 1) Sejm wzywa Rząd, aby przystąpił do 
przyspieszonego skupu zboża nie objętego docta- 
«są, olisrowując ceny istotnie odpowiadające obec 
nym kosztom produkcji w różnych osręgach? Pań- 


ko: stwa, ceny mogące służyć jako prawdziwy koniecz- 
ES i ny bodziec do podniesienia produkcji rolniczej -w 
ty ,./_ Polsce”, 2) „Sejm wzywa Rząd, aby poczynił 
POS yy wezelkie udogodnienia kredytowe i transportowe 


«aimorządórm. powiatowym i miejskim, które do aku- 
Pu. zboża przystąpią“. 

| Z kolei przyjęto rezolucję pas, Michalaka “o 
sprowadzeńiu zboża z zugrunicy i pierwacą część 
rezolucji p. Hertza (o jednolitym wypieku chleba), 
Drugą część tej rezolucji odesłano do komisji 
Przyjęto także rezolucją pos Walisiaka, Uchwalo- 


nę. arenile rezolucję p. Witosa, 


%, książe Czartoryski z 24 wagonów dostarczył 
2 zaledwie, hrabia Siemieński z 20 wagonów 
dostarczył 20 centnarów, hrabia Szembeko ze 
189 cent. nie dostarczył nie, Marynowski miał 
dostarczyć 257 centnarów, nio dostarczył nie, 
Uznański 800 centnarów, Ustrzycki 290, Orkan 


łecki wydał rozporządzenie do starosty w Tar- 


kwietniu będzie katastrofa głodowa i że żadna 

większość w Sejmie nie załata tego, że Rząd 
wtedy i Sejm będzie się chwiał i wreszcie ru- 
nie, jeśli dzisiaj tej sprawy nie rozstrzygnie- 
my tak, aby była rozumnie rozstrzygnięta nie 
zę stanowiska egoistycznego. Możemy mówić o 
Genach na zboże, ale nie możemy mówić, czy 
to zboże ma iść w pasek dla tych, co więcej 
zapłacą, czy też to zboże ma być rozdzielone 


sów nie ma. Przecież wojsko miało być żywio» 


przez 


nie uraiujecie swoich mandatów. (Poruszenie 


mekwestru, A 1 akcja plebiscytowa zależy od 


„R 0.BO TR iK', piatek, 20 lutego 150 a. 


Z powdu poczyntenia waśnej poprawki w usta- 
wie, trzecie jej czytanie odbędzie się dopiero dzić. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o g. 4 
po poł. Na porządku dzienym: 1) Trzecie ęzytania 
ustawy wczoraj przyjętej w. drugiem czytaniu, 2) 
Sprawa przyznania osobom wojsbowym nadzwy* 
'czajnych dodatków drożyźnianych 8) Zmiana tr 
stawy © świadczeniach wojennych. 4) Dekret o sa 


mocządzie miejskim, 5) Sprawa pożyczek s Benku 


komunalnego dla miast kresów wschodnich. 6) 
Sprawa wydania poałów Kięmemneiewisza, Lieber 
mana 1 Dębsła, : 

: 4 Ople 2 TOTEM ZAKSA 


Krenika sejmowa, 


Sprawa aresztowania Ks, Huszny i nadużyć 
starosty Nowaka, 

W duiu 19 lutego odbyło się posiedzenie 
komisji administracyjnej, na porządku dzien- 
nym był wniosek w sprawie aresztowania i 
przetrzymywania w więzieniu Kieleckiem ks. 
Huszny, oraz w sprawie nadużyć administra- 
cyjnych, dokonanych przez starostę Jędrzejow- 
skiego Wojciecha Nowaka. Referował pos, Wa- 
leron., Przemawiali m. in. tow. posłowie Ne 
piórkowski i Barlicki, Sprawę „Kościoła De- 
mokratycznego* we Msiyczowie i aresztowania 
ks. Huszny przekazano komisji prawniczej. W 
drugiej zaś sprawie referent przedstawi! bar- 
dzo dużo dowodów, z których wynika, że sta- 
rosta Wojciech Nowak dopuścił się w Jędrze- 
jowie całego szeregu bardzo poważnych nadu- 
żyć, polegających na masowem wydawaniu 
nielegalnych przepustek na potajemny handel 
zbożem. Referent również przedstawił komi- 
sji dokument, a którego widać, że p. Nowak 
za wydanie nielegalnej przepustki kupcowi ©- 
trzymał od tegoż wzamian futro. Referent zgło- 
sił wniosek natychmiastowego zasuspendowa” 
nia siarosty i przeprowadzenia śledztwa. Ko- 


sek, aby wpierw przeprowadzić śledztwo; za 
tym drugim wnioskiem głosowali oprócz pra- 
wiey również i piastowcy, 

"Z Komiaji skarbowo-bndłetowej. 

Na komisji skarbowo-budżetowej pod prze- 
wodnictwem posła Małupy uchwalono przyznać 
dalszy kredyt 10 miljenów marek na organiza- 
cję kas chorych, ° ` 

Z komisji wojskowej. 

Na komisji wojskowej uchwałowo rekwizycję 
bkat, w którym się mieści Klub Myśtiwski dha 
pomiesrezenia w nim biur nadzwyczajnej komiefi 
śledcze]. " pat : 


Z komisji morskiej. i 

No posiedzeadu komisji minister spraw gza- 
gremicznych p. Patek podał do wiadomości pro- 
gram prac porozumiewawszych jakie w najbliż- 
szych dniach odbędą się w Warszawie z udziatem 
delegatów  Gdniiska -i przedstawicieli dotyczących 
mieistenjów. + 

Prof, uniw, warm, dr. Kiernik, referował na- 
stępnie szczegółowo o. prektycznych 1 teoretycz 
nych zadaniach etacji doświadczalnej oceamożogiw- 
mej rybackiej, której zoženi nad Baltytiem u- 
chwała Sejm zgodnię s wnioskiem posla da Rosse 
ta Prof. dr. Kiermik zapozna: komisję m. im. a 
bogactwem rrbołóstwa, jakia Baltyk dać może Pol- 


f 
fe 

Komisja komunikacyjna i opalowa odbyty pod 
przewodnictwem pòsa Rajcy wspólne zebranie w 
obecności ministrów dr. Bartla i Śliwińskiego 4 
szefów sekcji w mim. kolei d-ra Wróbla i w min, 
sprawie. Kmity I Stoińesiego przy udziale przed. 
stawicieli zawodowego Związku pracowników ky- 
lejowych Rzeczypospolitej Potsłciej Szytowskiego, 
Michniewicza, Kuryłowicza i Buczyńskiego. Przed- 
miotem obrad bylo położemie sprowizacyjne koige- 
jamy. Uchwałono rezolucję posa Rajcy, wzywają- 
cą mad do zaopatrzenia kolejarzy w przedmioty 
pierwszej podrzedy i spowodowanie, aby przyśpie- 
ełomo wymi oboi w Pozmańskiem, któro otrzy» 
mało na ten cel 654 wagonów wągla kolejowego; 
rezolucję tow. Moriczewskiego, wzywającą rząd, 
eby w ciągu dmi ośmiu załatwił sprawę gwarancji 
kolejowych dla kooperatyw kolejavskich i rezolu- 
cję posia Grabskiego z Gni wzywającą rząd, 
aby spowodowzł urząd węglowy w Pozneniu do 
wysłania delegate, który zda sprawę » roadziału 
60 wegowów węgła na wymłót bota wysemyrh, 

Poseł Łańcucki przedstawi? daty statystyczne, 
z których widać, żo obezary dwonskie mie oddały 
kontyngentów. Pos, tow. Marele referowat o straj- 
km kolejarzy w Tartowie i Nowym Saczn, na tla 
głodowem, podnosząc, że wbrew aapowiedzi ezela 
salji Załboroweńciegy, uczynionej przed tygodnwiera 
o wysłanie 0 wagonów, nie nastąpiło to do dnia 
dzisiejszego. Kamitja wystuchńa następmie apra- 
mozdania ministra Wole dr. Bartla o BITAR HE 
niach, poszynionych ze %zgiędu na nadnżyia z 
biletami jazdy, sprawdzonych pizz mimietrę zar 
pomoz osobiście” dokimamydi dpon re L Ayto+ 
dzen. poA "i 


Kroniza polityczna. 
W kołach poselskich obiegają pogłoski, że 
minister kolei inż. Bartel podał się do dymi- 
sji z powodu odmówienia przez Min. Skarbu 
funduszów na kształcenie dzieci kolejarzy, ` 
2 ; SAKE nhy 


misja jednak większością uchwaliła inny wnio- | 


Od dnia 22-go grudnia 1919 r., t. j. od da- 
ty, kiedy Rząd Sowietów po raz pierwszy 
zwrócił się do Rządu Polskiego z propozycja- 
mi wszczęcia rokowań pokojowych, odbywa 
się stałe zasilanie frontu siłami, które zostały 
zwolnione wskutek rozbicia wojsk Judenicza, 
Kołczaka i Denikina. 

W ciągu stycznia bolszewicy zaczęli uzu- 
pełniąć swe oddziały za pomocą marszowych 
formacji, przysyłanych z centralnych gubernji. 
Ponadto rozpoczęli oni wysyłkę wojsk i po 
rządkowanie ich na froncie bardzo metodycz- 


nie, i 

To wzmocnienie frontu bolszewickiego, 
wedle wiadomości udzielonych nam przez 
czynniki miarodajne, przedstawia się dotych- 
czas pokaźnie, a mianowicie wyraża się cyfrą 
ponad 7 dyw. piechoty. (P. A. T.). 


(Przyp. Red. Zapewne informacje te są 
prawdziwe, ale cóż z nich wynika? że jeszeze 
niema pokoju, a przeto obie strony mają się 
na bacznoś 


Jeżeli przez takie informacje podaje się 
w wąipliwość zamiary pokojowe Rządu So- 
wieckiego, to jest tylko jeden sposób obnażania 
prawdy. Należy jaknajrychiej rozpocząć roko. 
wania pokojowe. Inaczej, nasze „czynniki mia- 
rodajne“ będą utrzymywały, że bolszewicy go- 
tują się do ofensywy, a bolszewiekie będą to 
samo nam przypisywały). i 


Misja dyplomatyczna ukraińska wystogo* 


wała do rządu polskiego i do dyplomatów En- 
tenty, znajdujących się w Warszawie notę, w 


której podnosi, że jedynym legalnym rządem 
ukraińskim jest mianowany przez atamana 
Petlurę gabinet Mazepy. Wobec tego misja dy- 
plomatyczna protestuje przeciwko nocie go- 
wieckiej, gdzie rząd sowietów proponuje roko- 
wania również i w imieniu rządu sowieckiej 
Ukrainy. Misja ukraińska zaznacza, że rząd 
Mazepy nie odpowiada za konsekwencje ewen- 
„tualnego traktatu pokojowego, o ile w ewentu- 
alnych rokowaniach nie wezmą udziału przed- 
sławiciele rządu Mazepy. OSA y 


| oops: l 
Zastępca prezesa Ukraińskiej Misji Dyplo- 
matycznej w Warszawie p. Mychajliw miał 
rozmowę z ministrem spraw zagranicznych p. 
Patkiem, któremu wręczył notę rządu ukraiń- 
skiego w sprawie ostatnich wypadków w Kar 
mieńcu Podolskim. ERT 
RSA AET 


* 
Prezes ukraińskiej misji  dyplomałycznej 


w Szwajcarji był przyjęty przez prezydenta 
Republiki szwajcarskiej, 


j Telegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gendtalnego. 


„. Warszawa, 19 lutego. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne 
go z dnia 19 b. m.: 

Front litewsko-białoruski: W okolicy Po- 
łocka odparliśmy lokalne ataki bolszewickie, 

W rejonie Lepla utarczki patroli wywia- 
dowczych. 

Na wschód od Ptyczy nasz kombinowany 
oddział rozbił į zmusił do odwrotu obsady wsi 
Grabie i Siekierzyce. 

Na odcinku poleskim ożywiona działalność 
wywiadowcza. sj: 

Front podolski: Walki wywiadowcze. 

* _ Zastępca szefa sztabu gen. 
| Kuliński, pułk, szt, gen. 


O- rosenenie ploty. 


Rajcza, 16 lutego. 

(P. A. T.). Zgfómadżeni dzia 15 aaas 
1920 r. na wiecu w liczbie 2000, mieszkańcy 
gminy Rajcza, oraz pogranicznych wiosek pol- 
skich i orawskich domagają się rozszerzenia 
plebiscytu na wyłączone od niego spiskie po- 
wiaty: Lubowelski, Keszmarski i część Szary- 
skiego, oraz na okręg Czadecki, ponieważ po- 
wiaty te w ogromnej większości zamieszkałe 
są przez Polaków. 

Wyłączenie tych powiatów z pod plebi- 
seytu jest sprzeczne z zasadą samostanowienia 
narodów o sobie, Zgromadzeni solidaryzują 
się z notą delegata rządu polskiego Zamor- 
skiego wręczoną międzynarodowej komisji w 
Cieszynie, zawierające zadanie rozszerzenia 
płebiscytu na dolinie Poprada i okręg OCzaczy. 

i , | „u Bzezawniea, 16 lutego. 

(P. A. T.). Zgromadzeni na wiecu dnia 15 
lutego 1920 r. mieszkańcy Szczawnicy widząc 
nadużycia jakich się Cżesi dopuszczają na Po- 
lakach zamieszkujących Spiż i Orawę żądamy 
usunięcia ich z terenu plebiscytowego, w imię 
sprawiedliwości domagainy gię rozszerzenia 
praw głosowania na powiaty Keszmarski, Lu- 
bowelski, część Zupaństwa Szyryskiego i na 
okręg Szaczy. Popieramy notę dyplomatyczną 
wniesioną przez delegata Zamorskiego do ko- 
misji płebiscytowej w Cieszynie dnia 30 sty- 
eznia 1920 r. od naszych świętych praw do do- 
liny Popradu i okręgu Czaczu nigdy nie odstą- 


piny» waj jazda) 
pa b 1 Myślenie, 16 lutego. 
(P. A. T). Rada powiatowa w Myśleni- 
each protesiuje przeciwko krzywdzącemu lud- 


„A ność. polską wyłączeniu od plebiscytu polskich 
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i okręgów Keszmars'iego, Lubowelskiego, Szar 
ryskiego i Czadeckiego i żąda rozszerzenia glo- 
sowania na te okręgi zgodnie z rezolucją po” 
sla Zamorskiego. Prezes Adelmann. $ 

Czorsztyn, 16 lutego. ; 

(P. A. T.). Zgromadzeni na wiecu 15 lu® 
tego b. r. mieszkańcy pogranicznej wsi Sro- 
mowce Wyżne, powiat Nowętarski, po wysłue 
chaniu odpowiedniego referatu wnoszą uroczy» 
sty protest przeciw wyłączeniu od plebiscytu 

Doliny Popradu na Spiżu i okręgu Czaczy pro” 

szą usilnie o rozszerzenie prawa plebiscytu na 

powiaty Keszmarski i Lubowelski i część Zu- 
państwa Szaryskiego na Spiżu, oraz na okręg 

Czaczy, solidaryzują się i popierają jaknajusil- 

niej notę dyplomatyczną posła Zamorskiego, 

delegata rządu polskiego, wniesioną 30 stye 
cznia na ręce Międzysojuczniczej misji dla 

plebiscytu śląskiego i spisko-orawskiego W 


Cieszynie. 
"e Stary Soes, 16 lutego, ~ 
(P. A. T.). Zgromadzeni na wiecu publicze 
nym w dniu 14 lutego obywatele Starego Sẹ- 
cza i najbliższej okolicy żądają w imię słusze 
ności i sprawiedliwości rozszerzenia plebiscye 
tu na obszar całej doliny Popradu pe myślł 
wniosku posła Zamorskiego w szczególności 
na obszar powiatu Lubowelskiego i Keszmare 
skiego i części zupaństwa Szaryskiego i Cząe 
czy. Michał Magiera. . 


W iist. 


i Gdańsk, 19 lutego. , 

(P. A. T.). Wczoraj odbyło się tu w gma- 

chu Dyrekcji kolejowej pierwsze posiedzenie 

polsko-gdańskiej komisji granicząej. W naj 

bliższych dniach odbędą się konferencje pob 
skich i niemieckich. człoaków komisji mające * 

na celu poczyzienie przygotowań techniczuych, 


Gówiadczenie p. Towera 


i Gdańsk, 19 lutego. 
(P. A. T.). Podczas specjalnej koutereucjł 
z przedstawicielami prasy gdańskiej sir Regi- 
nakd Tower, wyjaśniał ewuje stanowisko w. 
muej więcej uastępujący: „Jestem 
przedstawicielem państw kualicyjnych £ ce* 
lem mojego pobytu w mieście tem jest wye 
pracować wspólnie z przedstuwiorelem Polski, 
p. Biesiadeckim, konwencję joisko-gdańską, 


działuość bierze na siebie Liga Narodów i pa 
podpisaniu jej w Paryżu, ukuustytuuje się do 
piero Udańsk jako uuasłuy wolne, Nasaąpi ta 
w przybliżeniu za pół roku. Obywatele gdań< 
scy muszą przygotować konstytucje miasta, 
Prasa gdańska starać się winna, aby w mie 
ście panował spokój wśród narodowości mias 
sta, gdańszczanie zaś muszą lojalnie współ 
pracować w interesie miasta i Rzeczypospulie 
tej Polskiej. Winua się wytworzyć sytuacja tas 
ka, aby komisarz Ligi Narodów nie mial de * 
rozwiązania wielkich i trudnych zadań. Trud- 
mości na terenie tego miasta istnieją bez wąte 
pienia. Liczba Polaków jest tu obecnie stosune 
kowo niewielka, ale z czasem będzie ich o0 
raz więcej i z tem należy się rachuwać, Musis 
my dołożyć wszelkich starań, aby w myśl trake 
tatu wytworzyła się w Gdańsku opinja pojed- 
nawczą. Gdańsk jest dla Polski niezbędną kos 
niecznością, więc trzeba num dla Polski prae 
oować, Musimy z Gdańska zrobić miasto hane 
dlowe o charakterze kosmopolitycziym. Nie 
myślimy wprowadzać znacznych zmian, zwłae 
szczą odrazu. Nie będzieny sprowadzali mo» 
wych urzędników, nie będziemy zmieniali was 
luty i nie wprowadzimy uowych zuacżków pos 
czhowych i t. p“ s 


tiemty przeciw Czechom. 


Berno Morawskie, 19 lutego. 
(P. A. T.). Czeskie biuro prasowe 

je pod datą 18 b. m. Dziś przed południem 
odbyło się w Pohorelicach zgromadzenie par 
blięzne, demonstrujące przeciwko rekwizy« 
cjom dokonywanym w okolicy Na zgruma- 
dzenie ło przybyła ludność z pobliskich wał 
Tłum śpiewał „Deutschland liber alles" 4 
„Wacht am Rhein“, Oddział wojska wezwa» 
ny do przywrócenia porządku, skladający się 
z 40 żołnierzy, ostal przez: demonstrantów 
zaatakowany i musiał użyć bromi palnej. 
Dwie osoby poniosły śmierć, 8 rannych. Spo 
kój został przywrócony: 


Przed pledistytom. 


Gdańsk, 19 lutego. 

(P. A. T.). Komisja międzynarodowa ad- 
ministracyjna dla obszaru plebiscylęwego Prus 
Wschodnich wydała zarządzenie, ua mocy 
którego język polski ma być na całym obeza- 
rze plebiscytowym równouprawniony z ję 
zykiem niemieckim. Wseelkie rozporządzenia . 
kagańcowe tracą moc. Kounisja wydała zarzą” 
dzenie, na mocy którego każdy przyjeżdżający: 
na obszar plebiscytowy musi się wylegitymo+ 
wać paszportem, wystawionym przea własny 
rząd i zacpatizony wizą komisji dla obszaru 
plebiscytowego. To samo dotyczy podróżnych, 
udających się 2 obszaru plebiscytowego za gram 
nicę. g 

Kwidzyń, 19 lutego 

(P. A. T.). Przybyła tu międzyuurudową 
komisja plebiscytowa i administracyjua dlą 
terenu plebiscytowego Prus Królewskich, 
Komisja objęła natychmiast zarząd na obszar, 


Po wykończeniu konweucji, za którą odpuwiee . 


= 


YO -, Rod 


Nr. 56. 


rze plebiscytowy m. Na czele komisji stoi Pa- 
via (Włochy). i 


Komisja więdzysojasznicza pa Spisza | Orawie 


Nowy Targ, 19 lutego. 
(P. A. T.). Biuro prasowe głównego ko- 
mitetu plebiscytowego komunikuje: 
Międzynarodowa podkomisja odbyła od 
8-go do 16-go lutego dalszy ciąg podróży in- 
formacyjnej po Spiszu i Orawie w towarzy- 
stwie przedstawiciela delegacji polskiej W 
Cieszynie — d-ra Józefa Diebla, oraz repre- 
żentanta rządu czesko-słowackiego — ks. 
Marcina Blchy. Przedstawiciele ententy za- 
trzymywali się w szeregu miejscowości Spi- 
sza, leżących przy drodze między Starą Wsią 
a Białką Spiską. Ludność polska zachowy* 
wała się wobec przejeżdżających biernie, o- 
buwiając się teroru ze strony coraz liczniej 
ściąganej przez Ozechów bandarmerji na te- 
reny plebiscytowe, nie taita jednak zadowo- 
lenia z powodu blizkiego usunięcia się wojsk 
czeskich. W wielu miejscowościach oczeki- 
wały podkomisję, gotowane przez cze- 
skie wladze delegacje, które zapewniały o 
dobrych stosunkach miejscowej ludności z 
okupantami. O wartości tych delegacji świad- 
czyć może to, że notorycznie składaly się one 
e naczelników gmin, narzuconych przez Oze- 
chów, nauczycieli, przysłanych z Czech, oraz 
z żundarmerji. Chamakierystyczny wypadek 
zaszedł przy takiem powitaniu w miejscowo- 
ści Lapsy, której wójt, wydelegowany przez 
Czechów, dla złożenie swych wiernopoddań- 
czych wapewnień, prosił podkomisję, aby 
wojska koalicyjne nie rekwirowały tak bar: 
dzo, jak czeskie. Od Białki Spiskiej przez 
powiat keszmarski, gdzie Polacy domagali 
się plebiscytu, podróż odbywała się w bar- 
dzo szybkiem tempie, z chwilowym tylko po- 
stojem w Keszmarku. Władzom czeskim za- 
. leżało widocznie na tem, aby podkomisja nie 
metknęła się z tamtejszą ludnością (polską i 
niemiecką), jaknajgorzej usposobioną wzglę- 
dem obecnych okupantów. 


Obrona Śląska Cieszyńskiego. 


Kraków, 19 lutego. 
(P. A. T). Jak podaje „Nowa Reforma“ 
wczoraj odbyło się w magistracie . zebranie 
przedstawicieli wszystkich grup- politycznych, 
ma którem wybrano komitet ściślejszy, mają- 
cy się zająć obroną Śląska Cieszyńskiego. 


liard burmistrzów Małopolski. 


Kraków, 19 lutego. 
- (P. A. T.). W sobotę, niedzię i poniedzia- 
tek odbędzie się tutaj zjazd burmistrzów zZ 
sniast Małopolski, oraz delegatów miast b. 
Kongresówki, Wielkopolski i Śląska Cieszyń- 
_ skiego. Przedmiotem obrad będzie sprawa 
samorządu miast, aprowizacja, sprawy finan- 
sowe i t. d. Dotąd zgłosiło udział około 70 
miast. Magistrat zabezpieczył dla przyjezd- 
nych pomieszczenie. 


kocak żyje? 


Sztokholm, 19 lutego, 

, (WBK). Z Helsingforsu donoszą, że nies 
sprawdza się pogłoska o rozstrzelaniu Kołcza- 
ka, który uciekł i znajduje się w klasztorze, o- 
czekując pomyślniejszych dla siebie sytuacji, 


W Uidesie, 


Warszawa, 18 lutego. 
(P. A. T.). * Radjotel. PAT. Z Wiednia. 
„Associated Press“ donosi, że wszyscy cudzo- 
ziemcy odescy są zupełnie bezpieczni. Znajdu- 
ją się oni na pokładach okrętów koalicyjnych. 


[1 jakim kozattwem? 


Lion, 18 lulego. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Wedlug 
informacji z glównej kwatery armji Denikina, 
między zgromadzeniem kozackiem a gen. De- 
mikinem zawarta została ugoda. „Denikina u- 
znano dyktatorem Rosji z pelnemi prawsmi 
cywilnemi i wojskowemi. Aż do czasu zebra- 
- mia się konstytuanty zwołany ma być paria- 
ment tymiczasowy. Denikin będzie miał prawo 
veta wobec jego uchwał. Denikin zamianuje 
prezydenta rady ministrów, pozostawiając mu 
wolną tękę w wyborze członków gabinetu, o- 
prócz ministra wojny i marynarki. Wszyscy 
ministrowie będą odpowiedzialni przed parla- 

mentem południowej Rosji. 


Uniwersytety sowieci. 


Moskwa, 19 lutego. 
(P. A. T.). (Radjo st. krak.). Bolszewiwy 
otworzyli w Wielkich Łukach uniwersytet 
proletarjacki, w Witebsku zaś uniwersytet 
komunistyczny, > | 


Sytuacja na Krym, 


Wiedeń, 19 lutego. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do* 
nosi według „Wordla” z Sewastopola, że zytua- 
cja wojsk ochotniczych na Krymie. jest kry* 
tyczna. Gen. Schilling broni słabemi silami 
przejścia pod Perekopem. W Sewastopolu 
znajduje Się oprócz 10,000 stałych mieszkań- 
ców conajmniej drugie tyle uchodźców z Rosji 
południowej bez środków do życia i bez Środ- 
ków leczniczych, choć grasują tam choroby za- 
kaźne wszelkiego rodzaju. W porcie Sewasto- 


| „K O BO TN IK", piątek, 20 lutego 1920 r. 


polskim znajduje się angielski okręt wojenny 
Madborough a nadto torpedowce amerykański 
i francuski, Denikin nie ma autorytetu władzy, 
zawarł on wprawdzie umowę z «ozakami, ato- 
li i kozacy dońscy i kozacy kubańscy poczynili 
wszelakiego rodzaju zastrzeżenia. 


Lansing przeciwka Wilstnowi. 


Wiedeń, 18 lutego. 

„(P. A. T.), Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi za „New York Heraldem* w sprawie u- 
stąpienia Lansinga, oo następuje: Zarzut nie- 
prawnego. przywłaszczenia sobie kompetencji 
urzędowych, który uczynił Lansingowi Wilson, 
jest czemś bezprzykładnem w historji które- 
gokolwiek departamentu stanów. Społeczeń- 
stwo chce dowiedzieć się wszystkich szezegó- 
łów, klóreby mogły rzucić światło na ten nie- 
zwykły krok prezydenta. „Ewening Post" pi- 
sze; Trudno pojąć, jak można czynić podobne 
zarzuty człowiekowi, który kierował nawą 
państwa także i wtedy, gdy kapitan zachoro- 
wał. Większość innych pism amerykańskich 
potępia również stanowisko Wilsona. 


„ Warszawa, 18 lutego. 

(P. A. T:). fRadjotel. PAT. Z Wiednia. 
Waszyugtoński korespondeńt „Echo de Pa- 
ris“ donosi, że zdaniem członków: Kongresu, 
ustąpienie Lansiuga pociągnie -za sobą prze- 
silenie rządowe. Przywódcy partji, reprezen- 
towanych w Kongresie, mają się naradzić nad 
środkami, któreby można było zastosować, ce- 
lem usunięcia Wilsona i powierzenia jego 
władzy wiceprezydetowi, 

Sj Waszyngton, 19 Mitego. 

(P. A. T.). (Reuter). Obecnie panuje zda- 
nie, że Wilson objawi zamiar wycofania się 
ze spraw europejskich, Dymisja Lansinga 
może być uważana ga pierwszy objaw nowej 
polityki Stanów wobec Buropy. Należy ocze- 
kiwać dalszęgo sensacyjnego rozwoju tych 
spraw. Pogróżki prezydenta, że usynięcie się 
od wgiądania w sprawy europejskie dają 
członkom opozycji pewnego rodzaju satys- 


fakcję. 
1 Rady ajwyższj, 


i Ljon, 19 lutego. 
(P. A. T.), (Radjotel. st. warsz.). Rada 


Najwyższa zadecydowała utworzyć 8 komisje: . 


jedną — dla ustalenia granic Armenji i Cyli- 
cji, drugą — dla zajęcia się sprawą długów 
państwa tureckiego i wogóle jego finansów i 
trzecią — dla zbadania sprawy żądań rewin- 
dykacyjnych Grecji w odniesieniu do Smyrny. 

Ostatecznie postanowione zostało rozcią- 
gnięcie kontroli międzynarodowej nad Darda- 
nelami. Konferencja zajmie się obecnie zba- 
daniem, jaki ma mięć charakter rzeczona kon- 
trola międzynarodowa, oraz rozstrzygnięciem 
sprawy liczebności i narodowości międzynaro- 
dowych sił zbrojnych, sprawujących kontrolę. 
Pozostaje również do rozstrzygnięcia sprawa 
europejskiej granicy tureckiej: wchodzi w ra- 
s albo linja Enos—Midja, albo linja Cza- 


-Sprawa Turcji. 


. Carnarvon, 19 lutego. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsż.). Bonar 
Law oświadczył w Izbie Gmin, że pełnomocnik 
angielski w Konstantynopolu otrzymał polece- 
nie zakomunikowania rządowi Wielkiej Porty, 
że konferencją pokojowa nosi się z zamiarem 
pozostawienia Turków w Konstantynopolu, że 
jednak, o ile nie będzie położony kres krwa- 
wym pogromom ludności chrześcijańskiej, w 
takim razie decyzja konferencji pokojowej u- 
legnie zmianie na niekorzyść Turcji. 


W kwestii Adrjatyko. 


Carnarvon, 19 lutego. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W ostat- 
niej fazie kwestji adrjatyckiej, spowodowanej 
znaną notą prezydenta. Wilsona, rząd włoski 
wstrzymuje się od akcji bezpośredniej. Decy- 
zje w tej sprawie mają być powzięte za poro- 
zumieniem rządów Wielkiej Brytanji, Francji 
i Stanów Zjednoczonych, 


Ataja niemiecka, 


(P. A. T.). (Havas). Jak donoszą z Lon- 
dynu, Rada Najwyższa zadecydowała zezwolić 
Niemcom na utrzymywanie armji w ilości 200 
tysięcy łudżi do dnia 10-go kwietnia, zaś na- 
stępnie armia ta ma być zredukowana do wy- 
Sukci 100 tysięcy ludzi do dna 10 lipca r. b. 


Rozbio gaie Nie GIEL, 
Paryż, 19 lutego. 

| (P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Minister 
Andrzej Lefevre przedstawił na komisji spraw 
zagranicznych sprawozdanie w kwestji roz- 
brojenia Niemców. Niemcy pragną wszelkiemi 
siłami uchylić się od obowiązków, przyjętych 
przez podpisanie traktatu pokojowego. Ma się 
tu do czynienia ze złą wolą Niemców. Niemcy 
posiadają około miliona ludzi, gotowych star 
nąć pod bronią, podczas gdy traktat pokojowy 
pozwala im jedynie na 100 tysięcy. Co do ma: 
terjału wojennego, to pułkownik Philippon 
odkrył w jednej z fabryk 70 tysięcy werytika- 
toórw dla konstrukcji zapałów szrapnelowych. 
Weryfikatory te natychmiast zniszczono. Pe- 
wane jest dalej, że Niemcy mają zamiar założyć 


fabryki broni w Szwecji i Norwegji. Firma 
Krupp nosi się z projektem zainstalowania 
się w Holandji. Zazuaczyć należy, że obecnie 
posiadają Niemcy jeszcze 8 tysięcy armat po- 
lowych i 2 tysiące ciężkich. 


Lapowiedi odwetu amerykańskiego. 


Wiedeń, 19 lutego. © 

(P. A. T.). Telegraphen Compagnie do- 
nosi z Waszyngtonu pod datą 18 b. m.: W u- 
rzędowych kołach wskazują, iż możliwe jest 
iż Stany Zjednoczone zaniechają swej akcji 
filantnopijnej w Europie, jeżeli w traktacie 
pokojowym przedsięwzięte zostaną zmiany W 
sprawie Rjeki, i ; 


Proces Caillanx. 

: Bazylea, 19 

(P. A. T.). Rozprawy w procesie Caillaux 
rozpoczęły się od odczytania obszernego ak- 
tu oskarżenia. Nie było żadnych zajść. Pu- 
blicaność nie manifestowała, ani za ani prze- 
ciw oskarżeniu. W piątek rozpocznie się 
przesłuchiwanię Caillaux. Rozprawy odby- 
wać się będą dwa razy tygodniowo i trwać 
będą aż do lipca Akta procesu „obejmniją 
7.000 dokumentów. Powołano 114 świadków. 


Labarzenia w Genii. 
Rzym, 19 lutego. 
(P. A. T.). (Havas) W Genui w. wasie 
starcia z robotnikami metalowcami' policja 
użyła bwoni palnej, Wielu rannych. —. 
AEI AT ARE RR DAE A WTO DEAE TOWA YE EAE 


L życia partii. 


Dzielnica Śródmiejska, W piątek, dn. 20-go 
b. m. o godz. 8 wiećz. w lokalu O. K. R, Al. Jero- 
zolimakie 58, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielmicy Śródmiejskiej. Sprawy b, ważne, i 

* Dzielnica Powiśle. W piątek, dm. 20 b. m. o 

godz. 7 wiecz. w lokalu własnym, Solec 68, odbę- 
dzie się zebranie organizacyjne dzielnicy Powi- 
śle. Wstęp za legitymacjami partyjnemi. 

Okr, Kom, Tramwajowy P. P. S. W piatek, 
dn. 20 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu O. K, R. 
Aleje Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu. O goda, 7 zebranie organizacyjne 
wszystkich czyońków. Wstęp za legitymacjami 
partyjnemi. (Gagi j ma 

Wydział org.agitacyjny. W niedzielę, dn, 22 
b. m. o goda. 11 i pół rano odbędzie aię posiedze- 
nie Wydziału org.-agitacyjnego. Proszeni są 0 przy- 
bycie towarzysze: Gonerko, Kwaśnik, Kowałew- 
ski, Niemczyłj Klimaszewski, Piotrowski, Zawadze 
ki, Różycka i inoi | p 4 
+. Sprostowanie, W sprawozdaniu g dziaalności 
0. K..R. za okres czasu od dn. 1 mają: do 81 gru- 
dnia r. ub. umieszczonem w Nr. 48 „Robotnika” 
% da. 18 lutego r. b., został przez omyikę opuszczo- 
ny Okręgowy Komitet Pocztowy F. P. S. po sło- 
wach: „Komitety zawodowe”. 


<f | mich rałonizega 


W „Klub Proletarjacki*, Leszno 58. W. sobote, 
dn. 21 lutego, 0 godz 7 w. w lokalu teatnu od- 
będzie się w II terminie ogólne doroczne zebra- 
nie czonków „Klubu  Proletarjackiego”, ważne 
bez (względu na ilość przybyłych członków. Sprar 
wy. ważue, Towarzysze, stawcie się licznie. Niech 
nikogo ce starych członków nie zabraknie. 


e ann m n 


Zycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej. 


Ruble (500) 170 do 173.50. 

Franki francuskie 11.123% do 11. 

Funty szterliogi 530 do 528, 

Dolary: St Zjednoczonych 154, 

© Marki niemieckie 164 do 162, 

Zjazd kupców i przemysłowców polskich, O- 
negdaj rozpoczęły się obrady pierwszego zjazdu 
kupców i przemysłowców polskich. 


Z Rady Miejskiej. 
Powtórne głosowanie nad wnioskami . magistratu, 
dotyczącymi kredytów, związanych z podwyżkami 


pensji urzędników- i robotników. — Uchwałenie 


pożyczki na inwestycje tummwajowe. 


Posiedzenie wczorajsze zużyto na wymagane 
przez ustawę o samorządzie powtórne ż rzędu u- 
chwalenie wwiosków magistratu, dotyczących © 
wbni. bezpirocent. pożyczki u rządu na zaspokoje- 
nie podwyżek ostatnio przyznanych urzędnikom i 
robotnikom miejskim, gdyby subwencji rząd na 
ten cel miastu odmówih : 

Dyskusja byra obszerną i rzeczowa. R. Erlich 
krytykował politykę rządową, która jedynie po- 
garsza sytuację z dniu. na dzień i wiedzie kraj ku 
przepaści, Gorąco. wystąpił przeciw wnioskowi 
Kom. budż.-finansowej, która w par. 7 proponuje 
„usuwanie. pracowników, niezdolnych do produk- 
cyjmej pracy”. Ma to być panaceum na uleczenie 
chorego budżetu miejskiego. 

. Dra Rychlińskiego oburza, że 65% budżetu 
miejskiego, pochłaniają pensje urzędników i robote | 
ników, jednocześnie konstatuje, że żyjąc wyłącznie | 


B 


4 


podatkami konsumcyjnyni, państwo pobiera, np 
od lekarza — 2000 mk. rocznie. (Dziwna mew, ŻE 
mówca nie spostrzega tega, że mniej więcej taką 
sumę rocznie piaci obecnie i urzędnik i robotnik, 
cóż dziwnego, że place ich muszą być wysokie t 
muszą stamowić wysoki odsetek budżetu miej- 
słkiego?). | 
Tow. R. Jaworowski stwierdza, że sprawa pode 
wyższenia pensji nabrała ciekawej formy, w któ- 
rej poplątano je ze sposobem gospodarowania nar. 
sego magistratu. Tymczasem tu chodzi 0 droży*. 
mę, która jedynie warunkuje wzrost płac. Jedy* 
ną, radą jest zmniejszanie znaków obiegowych, 8” 
powiększanie produlkcji krajowej. > : 
Za Bilińskim, — Grabski powtarza niepowe 
towane błędy. Stary grzech szlachecki — nie śpię 
szyć się z paceniem podatków — sprowadzi krej 
do ruiny. , Drukowanie papierków bez lików — to' 
nie żarty. Spadek waluty datuje się właśnie od 
chwili niepodległości naszej jedynie za mądów 
Moraczewskiego trzymała się marka na odpowied 
nim poziomie. „Po nim staczamy się coraz niżej. 
Jek sobie kto pościele, — tak się wyśpi. Nie dość, 
że niepodległość jest, utrzymać ją trzeba przecie, 
a to — tylko przez wewnętrzne skupienie da cię 
zrobić. ` ` 


bezrobotnych, lecz ich pomnażanie (bo czem obja 
śmid, że 1% miljona morgów ziemi ornej leży od- 
logiem, kiedy kraj przymiera glodem), t u nas w 
Radzie pokutuje. Proponuje kom. fin-budż. w. 
colu oktajania budżetu wyrugować mniej produk- 
cyjnych. Po co? pytamy. Ozy po to, aby powięke 
szyć liczbę bezrobotnych i płacić im miepróduke 
cyjne zapomogi? Nie robotnicy winni, jeżeli sę 
nieużyteczni, lecz ci kierownicy, którzy w takiej; 
dobie nie mogą znaleść produkcyjnego. dla nich za” 
trudnienia. - : 
Tow. Baliński w. konkluzji swego przemówie 
nia żądał po fumcie chleba na osobę  dziemnie. 
Podwyższenie to normy kartkowej przelsreśli gus 
pelnie istnienie paskarskiego chleba. (Tow. radny 
pewnie nie słysza. o tem, że, gdy magistrat kali- 
ski zastosował ten istotnie skuteczny środek, £ 
chleb pozakarikowy przez to w mieście zniknął, 
jako zbyteczny, spotkala magistrat nagana ze stro- 
ny starosty kaliskiego i rozporządzenie magistra- 
ta zostało cofnięte. Chleb paskarski natychrniast 
namowo się zjawił). i ; 
* przemawiali jesze r. Jankowski, r. Kobyle? 
cki, który bronił par. 7-go i tow. Piłacki, który %. 
dokumentami w ręku prostował poprawki dra 
Rychlińskiego do cyfr, przez pierwszego przyto- 
czonych. x ; 
W głosowariłu wnioski magistratu po raz dru 
gi uchwalono. Par. 5 dotyczący pracowników: 
przeszedł w brzmieniu nie kom. fin-budż, lecz 
magistratu, dzięki głosom lewicy i centrum. i 


Natomiast za par. 7 — o usuwaniu pracownik . 


ków „nieprodukcyjnych* — głosowali wraz zpra 
wiecą — chadecy. a 

Nagłość dwóch wniosków r. Erlicha i tow. R. 
Jaworowskiego w sprawie cen na chleb przyjęto. 


_ Radny Erlich żąda: każdorazowego uzyskanie © 


u Rady miejskiej zezwolenia na zmienę taksy ną 
chleb, zaś na dziś wyznaczyć, jako maksimum f 
markę na funt. j s 
Tow. Jaworowski proponował ustanowienia 
dla miezamożnej ludności ceny w wysokości 5094 
kosztów własnych, tymczasem zaś powrotu do ce 
ny dawnej. — - da R 
Po wyjaśnieniach ławm. tow. Baryki obydwa 
wnioski odesłano do komisji w tym celu wybrar 
nej. a złożonej z tow. Pitaekiego, r. Stawackiego 
i Kobyłeckiego. DiS 
Wniosek magistratu o zaciąmięciu nowej 
5miljon. pożyczki na cele inwestycji tramwaje 
wych i zakupu autobusów w głosowaniu drugiem 
przyjęto. i 
Na tem posiedzenie zakończono. 
a EE AE EA 


Dr. Leszczyński 


Warszaikowska 142, telef. 127-25. 
n. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. wes - 
Ber, skory i moezo płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


sampean wr 
S$ekretarjat Centralny 


Związki Zawodowego. Rototnków Rolnych 
Rzeczyposgolitej Polskiej w Warszawie . 


zawiadamia, że posiedzenie Głównego Zarządu 
odbędzie sią w dniu ż1 lutego, zaś Zjazd przed 
stawicieli powiatów t. j. instruktorów albo s6- 
kretarzy lub przewodniczących — odbędzie się 
w dniu ż2 lutego t. j. w niedzielę. 


Sckretarjat Centralny. 


Kronika. — 


Cona chleba, Ministerstwo Aprowizacji komus, 
nikuje, że w związku z podniesieniem kosztu ro 
bociany zasza konieczność podwyższenia ceny 
chleba. Wydział Zaopatrywania przy Mag. st. m. 
Warszawy, wychodząc z istotnego kosztu mąki, ar 
kreślił cenę sprzedażną chleba na 1 mk. 50 tem 
za tunt. Toia | 

Ministerstwo Aprowdzacji postanowiło jednak 
ponosić straty przy zaopatrzeniu ludności w chleb 


w dotychczasowych rozuniarach i poleciło Wyazia- - 


owi. Zaopatrywania sprzedawać chleb po 1 mk. 
15 fen. za funt. 


Na kupony 4 serji ub. okresu zamiast chleba ` 


wydawana będzie do dn. 25 b. m. włącznie maka 
żytnie w ilości 3 funtów wo 90 fen. za funt. 


. dzielczych. 


` Linja tramwajowa Nr. 19. W dniu 12-tym 
b. m. uruchomiono limję Nr. 19, która łączy ze 
Kródmieściem dzielnice, pozbawione dotychczas 
komunikacji tramwajowej. AER 

i Dzielnicami temi są: Mokotów — najwięcej 
m dawnych przedmieść Warszawy zaludniony. i 
dzielnica ul. Smoczej, domagająca się oddawna 
tramwaju z uwagi na wielką gęstość zaludnienia 


„ROBOTNIK", piątek, 20 lutego 1920 r. 


(m) Z Komisarjatu Rządu. Kierownik wy- 
działu administracyjno-śledczego przy Komisarja. 
cie Rządu, p. Wilhelm Fajertag, wyjechał do Wil- 
ma na stanowisko sędziego śledczego. Na miejsce 
p. Fajertaga mianowamy zostat adw. Juljan Gre- 
kowliea, który ostatnio był sekretarzem central- 
nego urzędu reemigracyjnego przy przedstawicie|- 
stwie Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie. 


kiety zmiszczone. W kieszemii ubrania znałeziono: 
8 chusiiki do nosa, scyzoryk, grzebień i 70 fed. 
(m) Harce samochodowe. Na rogu placu 
Krzyży i Nowego Światu samochód woj- 
skowy potrącił wyrobnieę, 87-letnia Marjanne Wi- 
śniewską, u której lekarz pogotowia stwierdził 
pot uczenie nóg. 


— Na ul. Żyńniej przed domem mr. 15 samo 


chód wojskowy potrącił uczemicę, 11-letnia Kami- 
miere Garczarkównę, która legia potiuczeniu 


Nr. 50 
o 


| ooo 


lekarz pogotowia nazajutrz po krwawem zajściu 
wezwany do szpitala św. Ducha, zaopinjował $e, 
sądząc z rodzaju ran — o samobójstwie w danym 
wypadku mówić mio można. Opinia ta zresztą 
tkwi głęboko w duszach zeznającego rolzeństwa 
Brzozy — tkliwie i rzewnie bowiem opowiadają 
szczegóy wypadku, nie dając się zbić z tropu 
eona krzyżowych pytań z tej i innej strony par 
|ających. 

W końcu ojciec Brzozy zaznacza, że mimo za 
niechamia śledztwa przez władze wojskowe, wy- 


mpk awegi na eęsiedztwo 'omentarza żydów. „Sekcja Ogrodnicza-Pszczelarska C, Z. K. R.ni- | prawego boku i zranila się w kolana. Opatrzy. ją | pytał w gazetach, że w sejmie, zdaje się przez 
ego. miejszem zawiadamia pszczelarzy, że podania o | lekarz pogotowia. 18 usta marszałka uznano, że mimo decyzji Aue 
samodzielnego 


W Mokotowie wagony linji Nr. 19 dochodzą 
tymczasem do Grodzkiej, a po wykończeniu budo- 
wy sieci, co nastąpi za kilka tygodni, dochodzić 
będą do kościoła, |; ę j 
|... Zebranie delegatów urzędniczych. Zarząd 
Stowarzyszenia Urzędnilków Państwowych podaje 
„do wiadomości, że w dniu 29 lutego 1920 roku o 
godzinie 5-ej po południu w lokalu Kasyna U- 
rzędników Państwowych odbędzie się nadzwyczaj- 
me zebranie delegatów. Zarząd wzywa członków 
"olowarzyszenia we wszystkich urzędach, ażeby w 
myśl art. 17 Statutu przeprowadzili wybory dele- 
gatów, należycie upełnomomionych do wzięcia u- 
dzią'u w powyższem zebraniu. | .: 

| Z zebrania pracowników sądowych. Na wczo- 
rajszem zebraniu zarządu Stowarzyszenia pracow- 
ników sądowych postanowiono zwołać madowy. 
<zajne zebranie na d. 27 lutego o g. &ej w gma- 
chu Sądu okręgowego celem powzięcia ostatecz- 
mej decyzji w sprawie zrównania płac pracowni- 
ków sądowych z innymi kategonjami urzędników 
sądowych. weż ' ' 
| W powyċszej sprawie ma się udać delegacja 


Koncert dla sluchaczy Kursów dla dorosłych. 
Sekcja Kuńsów dla Dorosłych m. st. Warszawy 
urządza w niedzielę, dn, 23 b. m. o g. 4 m. 15 pp. 
w sali Konsierwatorjum, Okólnik 1, koncert. 

Program wypełnią: prof. A. Comte-Wiilgocka, 
W. Raczkowski, K. Rzepko i kwartet smyczkowy 
prof. R. Austa. Objaśnienia do programu wypowie 
p. o Majztner. ' 5 i 
` Bilety od 2—4 marek do nabycia w kasie 
przed koncertem lub w biurze Kursów, Krucza 21 
od 9—3. IEC i 

I Zjazd Delegatów Stowarzyszeń i Zwięzków 
lokatorów całej Polski, W dniu 22 i 28 lutego r. b. 
odbędzie się Zjazd Delegatów  Lokatorów ca'ej 


. do ministra sprawiedliwości w sobotę, d. 21 b. m. | 


cukier na wiosenno podkarmianie pszczół neleży 
skladać do miejscowych instytucji spolecznych 
najlepiej do Związków Kó.ek Rolmiczych danego 


powiatu. Organizacje powinny podamia te z Wy- |, 


szczególnieniem petentów, ilością pni potrzebują- 
cych podkarmienia i załączeniem adresów peten- 
tów składać w Centralnym Związku Kótek Rolni- 
czych do dnia 10 marca r. b. Podań poszczegól- 
nych osób i instytucji miespołecznych oraz podań 
zożomych po określonym terminie  Contralny 
Związek Kółek Rolniczych nie uwzględnia. 


Podatek szyjtalny. Z końcem b. m. upływa 
termin płatności bez kary podatku szpitalnego 
1919 r. i CER 
` Z początkiem marca Kasa Miejska przystąpi 
do przymusowego ściągania podatku. `` 

Podatek szpitalny wpłacać można: w Komi- 
sarjatach odnośnych okręgów, Kasie Miejskiej, 
Senatorska 14, w Banku Towarzystw. Spódziel- 
czych, Jasna, 1, od godz. 9 do 10 i pół rano, w Lom- 
bardzie Miejskim, Senatorska 14, oraz w. oddzia- 
łach Lombardu Miejskiego przy ul. Złotej Nr. 80, 
Górnej 10 i Tangowej 5 (na Pradze). ` 


Komisja Organizacyjna Centmli Stow. Ue% 
niowskich podaje do wiadomości delegatów oraz 
zainteresowanych (Bilety przy wejściu), iż w dn. 
18 lutego b. r. w gmachu szk. Rontalera o godz. 
4 pp. odbędzię się II Sesja Żebr. Organizacyjne- 
go C. S. U. Porządek obrad: 1. Zagajenie i wył 
prezydjum. 2. Statut C: S. U. 8. Wybory do władz. 
jaj Polecenia i instrukcje dla zarz, 5. Wolne wnio» 

le i t i 

(m) Pożar młynu, Wczoraj o g. 10 m. 15 wy- 
buchł pożar w młynie M, Frydrychiewicza, przy ul. 
Ząbkowskiej 52, Pożar rozpoczął się od 4-go piętra 
i z szaloną szybkością przerzucił się na niższe pię- 
tra. Dzięki usiłowaniom 4-ch oddziałów straży po- 
żar umiejscowiono, ‘gmach spłonął cały, tak, że o- 
calała tylko piekarnia, Młyn był ubezpieczony. 


— Na rogu ul. Wileńskiej i Targowej samo- 
chód wojskowy nr. 13897 przejechał Juljana Osta- 
szyńskiego (Mała mr. 15), ‘którego w slanie cięż- 
kim przewtiozło pogotowie do szpitala Pnzemie- 
mienia Poúskiego. Samochód umkną”. 
| — Samochód misji amerykańskiej nr. 71 W. 
O., prowadzony przez pomocnika szofera Juljana 
Lipińskiego, na ul. Czemiakowskiej przed domem 
ur. 196 najechał na dorożkę, nalóżącą do Euge- 
mjuszą Różyckiego (Solec mr. 35). Przednia część 
dorożki została rozbita i koń okaleczony, Wikrótce 
po przyprowadzeniu do stajni zdechł, 

(, (m) Wielka kradzież, Za pomocą wybicia o- 
tworu w drzwiach zlodzieje dostali się do sklepu 
Sulima Wlodawera przy ul. Świętojerskiej nr. 38 
i skradli towary jedwabne i przędzę na ogólną 
siumę 600,000 mik. 


Z sądów. 
Echa sprawy studenta Brzozy, 


_ Przy ogólnem zainteresowaniu szczelnie za- 
pe niouej siuchaczami sali sądowej 8. wydział kar- 
my Sądu okręgowiego, sądził wczoraj 2 sprawy inż. 

uela Wolkowicza, redaktora „Dziennika No- 
wego“, oskarżomego z awt. 154 cz. 1 i 229-go kod. 

m. o nieposzanowanie i obrazę władz żandarme- 
ryjnych i wydrukowanie bez zezwolenia artyku- 
łu, wymagającego cenzury wojskowej, jako zawie- 
rającego wiadomości o ruchu wojsk. 

Skad sądu stanowili: przewodniczący sędzia 
Kwiatkowski, pp. ławnicy Krasuski i Klimpel; 
sekretarzował p. Szte'mkeler; oskarżenie 
pierat podprokurator Rettimger, obronę zaś w 
imieniu redaktora wnosił adwokat Henryk Ettin- 
ger. Po zajęciu przez oskarżonego ławy oskarżo- 
nych i udzieleniu przezeń sądowi wyjaśnień 080- 
bistych, przystąpiono do odczytania aktu oskarże- 
nia, który:.w ogólnych zarysach brzmi: 

'W n-rze 190 czasopisma ` „Dziennik Nowy 
redagowanego przez Woukowilcza, 27 września 
1919 roku pojawił się artykul „Zabójstwo studen- 
ta żyda w żandarmenji*, w którym autor ` opisu- 
jąc fakt śmierci studenta Ignacego Brzozy, zaa- 
resztowamego przez żandarmęrcję, przedstawił go 
w bem świetle, że Brzoza zostal raniony bagnetem 
w klatkę piersiową w lokalu dowództwa żandar- 
mesi i zmar w kareb pogotowia ratunkowego 


suży rodzinie Brzozy prawo 
wszczęcia dochodzenia. z 

Pirzedstawicięl urzędu publicznego, p. Rettine 
ger, w objektywnie przeprowadzonej tezie, zwróe* 
cil uwagę na specyficzne znaczenie tej sprawy; na 
przekroczemie ram i gnamię molności drukowane- 
go slowa i, odrzuciwszy pierwiastek zaintereso- 
wania się w tej sprawie samym wypadkiem 
śmierci Brzozy, przieszedł do omówienia szczegó 
łów będącego przedmiotem rozprawy antykau. 
Choć p, Wolkowicz mógł być oburzony i przejęty 
do najwyższego stopnia ohyda mieuwyiiego wy- 
padku, powinien byt jednak powstrzymać swe za- 
pędy od przytoczenia argwnentów, mie „mających 
nio wspólnego z samym wypadkiem, mie godzić 
w instytucję, mie działać w sposób wyjątkowo roz» 
namiętniający i nie uogółmiać faktu, zamiast 
smzegółowego potępienia samej ohydy. czem ©- 
kazał jawne  nieuszanowanie władz. Wiszak do- 
brze 'wiedziąt, a przynajmniej powinien był być 
iówiadom wrażenia, jakie artykuł wywoła, tem= 
bardziej. że „Dziennik“ daleko odpada od pogla- 
dów całego ogólu społeczeństwa. W końcu jednak 
mówca dochodzi do przekonomia, że nie było tu 
ue strony redaktora Wołkowiczą z.ej wiary, że 
dziala! om pod wpływem w asnych przeżytych wras 
żeń, dlatego 'też popiera oskarżemie jedynie z dru+ 
giej części 154 art. kod. kar. ' i | 

Obrońca oskarżonego, adw. Bitinger H., wys 
raziwszy na wstępie sitowa wmania dła przeci w= 
nika, z którym w ogólnych ząrysach zgadza się 
co do jego zapatrywań, jednocześnie zaznaczy |, ż8 
mie może jednak zgodzić się z nim pod względem 
definicji prawnej strony sprawy. Artyku? 154, zda” 
niem obrońcy, jest produktem zamierzchłych czą* 
sów monarchicznej Rosji: obywatel wolnej Pol- 
ski nie może dziś mówić o „płosłuszeństwie* lub 
„nieposzanowamiu* władzy w myśl i w duchu 
dawnych pojęć 154-go: art. Omówiwszy obszernie 
kwestje umyślnego Jub nieumyślnego występku, 
obrońca przeszed. do wyczerpującego nakreślenia 
obrazu owego niepochamowanego oburzenia, wys 
wiolamego w całem społeczeństwie przez S'raszntę 
ohydny wypadek z Brzozą, — oburzenią omówio+ 
nego zresztą bardzo slusznie z punktu widzenia 
urzędu prokuratorskiego; a cóż dopiero mówić © 
oburzeniu powstaem z powodu nieszczęśliwego 
Bwzozy w sterach, które stusznią czy nieslusznie 
czują się wciąż upośledzone pod względem prawe 
mym. Przyznać należy, że redaktor Wialikowiczj 
jako żyd mógł guęboko odczuć fakt atraszay, zas) 


W. Ą 7. dh f P ek Zjazd n a NE. „ | wW drodi À tail Ducha. 1 4 
o R 10 rano EAN: IE AAN EEA A i jegolaniti S papy je | a końca ańtykulu mieści się uwaga, że ba- | szły z B p fnikach pów t wę „olch opr y 
szk » S g s Ja lamie M f i t į się na taimii amał 0.niCcZ wd 

aresztowanych |przez żandarmerję „według ZB ga Ż 'ę jak tylko ła, że Brzoza nie padi z ręki 


W zjeździe tym brać mogą udział delegaci 
wkzygikich zrzeszeń lokatorskich całej Polski, 
przyczem jeden mandat delegąta wypada na 500 
czionków danego Stowarzyszenia czy Związku, 
jak również delegaci wszystkich zrzeszeń i związ 
ków zawodowych ludzi umysłowej i fizycznej pra- 
cy, bez różnicy ich ideowego, politycznego lub 
wytnaniowego zabanwienią oraz towarzystw spó- 


Komitet Organizacyjny Zjazdu uprasza wszj- 


 sllkie interesujące się sprawą mieszkaniową i a- 


prowizacyjną, Urzędy Państwowe i Miejskie do 
obesiania Zjazdu swymi delegatami, a w szcze- 
gólności także pp. posłów sejmowych i radnych 
miasta. 1 p gr 4 I 

| Na porządku dziennym Zjazdu m. in. akcja 
w kierunku obromy istniejącej ustawy o ochro- 
nie lokatorów oraz protest przeciw > 


| 
Polski w sali Stowarzyszenia Handlowców j 
| 
| 
| 
| 


` rządowemu rewizji tej ustawy, dalej — sprawa 


j budowy domów przez kooperatywy mieszkaniowe 
A instytucje społeczne, a także sprawa zakładania 
„miast-ogrodów, sprawa zjednoczenią wszystkich 
istniejących związków i stowarzyszeń lokatorów w 
Polsce, oraz sprawa zorganizowania samopomocy 
spolecznej w walce z lichwą i paskarstwem i t. d. 

Zgłoszenia referatów, zgłoszenia udziału oraz 
wnioski na Zjazd przyjmuje Komitet Organimacyj- 
ny do dnia 21 b. m. włącznie pisemnie, telefo- 
micznie, hub telegraticznie. i 1 ż 

(a) Zjazd miast Małopolski, W zjeździe de- 
legatów Związku miast Maopolski, który. odbę- 
dzie się w Krakowie w dn. 21, 22 i 28 lutego b. r. 
weźmie udział z ramienia 
(A. Baryka. 

Walne Zebranie członków Rady Inteligencji 
Pracuftcej odbędzie się w piątek, d. 20 lutego 
„r. b. o godz. 7 wieczorem w lokalu przy ul. Sapi- 


Magistratu Jawnik t. 


4 


talnej 1, m. 8. Sprawy ważne. 
© „O mitologji lechickiej*, D. 5 b. m, o g. 7 
m. 80 w. w Polskim Klubie Artystycznym (hotel | 


Polonia) p. Radosław Krajewski wygłosi odczyt. jį 
p. t „Mitologja lechicka*, 


dac tramwajem, zauważyła osobnika, który z Wy- 
glądu by: podobny do jednego z bandytów, któ- 
rzy napadli na jej mieszkanie przed dwoma tygo- 
dniami. Kobieta zawiadomiła o swem spóstrzeże- 
miu policjamia. Wóz zatrzymano, osobnika skie- 
rowamo do 7-go komisarjabu. ; 
„, Po drodze, na ul. Chłodnej aresztowany rzu- 
cit poza siebie jakiś przedmiot i zaczął uciekać. 
Przedmiotem tym okaza? się granat ręczny, który 
na szczęście nie eksplodował, 

Za uciekającym pogonili iejanał, strzelaj 
[A karabinów i rewolwerów. pa * 

Wreszcie bendyla został ujęty przez zaalar- 
mowanych strzasami i okrzykami przeobodzących 
wojskowych i policjantów. W czasie szar 
się jeden z policjantów uderzył ujętego by , 
woliweru, zadając niu dwie rany na guowie. Źbro 
czonego krwią bandytę, 27-ietniego Władysława 


„Chaliusowa (Radzymińska nr. 78) matychmiast 
poddano ścisłej rewizji i znaleziono przy fe re- 


wolwer syst. „Sieyera”, oraz 80 nabojów do niego., 
Nie obesz.o się bez ofiar. Na rogu ul. Ogrodowej 
i Białej został postrzelony w prawe ramię 87-letni 
Bolesiaw Ropega, kolejarz (Krochmalna nr. 78),— 
zaś 45-letniemu Szmulowi Fuksowi, handlarzowi 
(Ostrowska nr. 10), kula zdrąpała prawe udo. Ran- 
mych odprowadzono do komisarjat u, | gdzie opa- 
trzy. ich oraz bandytę lekarz pogotowia. : 

Jedna z kul karabinowych przebiła szybę wy- 
stawową wartości 20,000 mk. w składzie win Tru: 
skolaskiego na rogu ul. Biatej i Elektoratnej i u- 
tkwila w ścianie. i 

(m) Napad rabunkowy. Na rogu ul. Podwale i 
pl. Zami:owego na przejeżdżającego woźnicę Jana 
Pokryna z folwarku Kamiomka napadło dwóch o- 
sobników w mundurach żołnierskich, którzy śŚcią- 
gnęli Pokryna % wozu parokonnego, należącego 
do Stefana Olszyńskiego, a sami wsiedli na wóz i 
odjechali. ' s 

(m) Zwłoki na torze kolejowym. Na plancie 
kolejowym w pobliżu magazynów centralnych 
składów samochodowych na Powązkach znalezio- 
mo mężczyznę z obciętemi nogami powyżej kolan 
z rang tłuczoną z tysu głowy. Rysopis zabitego: 
lat 40, wąsy przystrzyżone, ogolony, łysawy, szpą- 
kowaty, w kamaszach czanaych, okiadanych wam- 
szem, zapinamych na guziki, spodnie czarme w big- 
łe paski, jesionka czarna jednorzędowa na cuai- 
mej podszewee z kołnierzem aksamitnym, kape- 
Jusz czarny, miękki, fileowy z firmą „Romanow=— 
Moskwa”, żakiet czarny z takąż kamizelką, na szyi 
szalik cieply, biały w zielome paski, krawat bor- 
do, bielizma zmiszczona, rękawiczki micianę,  man- 


niejednotrotnych relacji prasy, żywo przypomina 
inkwizycje średniowieczne”. W n-nze zaś 191 te- 
£oż „Dułewnika* umieszczony został artykuł p. t. 
mw oprawie zamordowania Ignacego Brzozy, w 
którym powiedziano: „krwawy ten akt samowoli 

darmenji jest wprawdzie tylko jeszcze jednym 
ogniwem w Jańcuchu bezprawia i gwaltów, doto- 


 mywamych przez żandarmerję na swych ofiarach“, 


a dalej, źe „zaszedł fakt żywcem wzięty z prakty= 
ki czrezwyczajek sowieckich, W aktach: sprawy 
zmajduje się decyzja władz prokuratorskich woj- 
sikowych z wnioskiem, że selsgja sądowo-lękarska 
awiok. Brzozy wylcaza!a, że śmierć Brzozy nastapi- 
fa welkutelk kłótej rany piersiowej, przeszywają* 
cej oslemdzie i serce i że kierunek rany z góry 
do dołu może jednakowo, wskazywać na to, ża 
«cios był zadany przez kogoś, jak też i na to, że 
cios był zadamy przez zamach samobójczy, 

Biorąc jednak pod uwagę — brzmi wniosek 
prokuratury wojskowej — że B., będący od dluż- 
szego czasu w. sianie anormalnym.. społęgowanym 


'wważeniiem aresztowania go przez żamdarma, na 


którego niedawno godziy, a także nieudanym zar 
machem samobójczym „mógl“ rzeczywiście dopu- 
6cić się powtórnego targnięcia się ua życie wla 
sne, a c re wobec tego, że nie ujawniono jakich- 
kolwiek okoliczności, mogących uasunąć wyklu- 
czenie samobójstwa, — stwierdza się, że śmierć 
B.. nastąpiła wskutek targnięcia się jego na życie 
bez jalkiohbądź współczymów z6 strony osób trze- 
cich. Z tych zasad prokuratura wojskowa postar 
nowiia ścigania zaniechać i sprawę umorzyć. 

Z zeznań jednak świadków na wezorajszem 
posiedzeniu uslyszeliśmy, że od. decyzji powyższej 
rodzima zmarżego tragiczną śmiercią winiosła ape- 
łację do wyższej imstanoji wojsi kowej, dotąd jed- 
nak bez wyniku. 

Pozatem świadkowie, w osobach ojca i braci 
Brzozy zeznali, że po wypadku opisanym w „Prze. 
glądzie wieczornym“ ojciec ofiary zawiadomił o 
tem redakcję „Dziennika Nowego”, a specjalnie 
p. Woikowiczowi, jako redaktorowi stary Brzoza 
meldował o swojem nieszczęściu, t, į o zamordo- 
waniu syna, j 

Delegat klubu posłów żydowskich zaświad- 

że zamez po smulnym wypadku został mię 
dzy inmemi wydelegowany do pogotowia ratune 
kowego, celem sprawdzenia treści protókuu, O- 
piewającego, że Śmierć Brzozy nastąpiła wskutek 
samobójstwa. W kancelarji pogotowia objaśniomo 
delegata, że z protokulem pogotowia, sponządzo- 
nym, jak zwykle, szematowo, na zasadzie doraź- 
nych wiadomości otoczenia, zbytnio liczyć się nie 
trzeba; najlepszym tego dowodem jest, że inny 


własnej, jeśli wziąć pod uwagę 'wszyslikie okoliicze, 
ności sprawy. W ow rękę: domega się ej 
nego uniewinnienia W. 7 
m" „ostatniem sławie“ em yeg Si wz 
X co uczynił w olu wycze ; 

R = wszystiich p ri ai ie ych do wszech- 
stronnego zbadania, czy dostarczono mu wiadoe, 
mości były istotnie prawdziwemi. Dopiero zę '@) 
biwszy wszystko, jak należy, i doszediszy do przes, 
konania, że Brzoza nie jest ofiarą samobójstwa, 
uważał za swój święty obowiązek, jalro człowiek i 
dziennikarz potępić jak należało ohydny czyn. , j 


* $ 

+ i 

W drugiej sprawie tegoż redaktora Woikowis 

cza, odkarwonego o nieposvanwowanio Wiaizy przez 

umieszczenie artykułu o rooruouaoh  alLyżydow= 

skich w Chelmie, sąd skaza. W. na 1 miesiąc ar 

resziu, z drugiego zaś zarzutu co do wydruxo wa” 

mia artykuiu bez wprzedniej cenzury Wojan wej 

(229 kod. kar. o ruchach wojsk) sąd orsaki brak; 

V sprawie tej zeznawał jako świadek posel 

do Pei idiak wczego dr. rę mie og 

kut bar gf! minowany byi- żywoem ' 

a agp dere an o Sejinu i że gotów jest calą 

odpowiedziatność przyjąć na siebie. a nawel sa» 

biegać w Sejmie o wydanie fo — jako posia = 
w ręce wymiaru sprawiedliwości. 


"Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś wemowienie baletu komicznego 

w 4-ch aktach, z muzyką Hevtla p-a Lizetta, cór 

ka źle strzeżona". i 

Teatr Rozmaitości, Dziś premjera najrowszej 
sztuki Stefana Krzywoszewskiego „Kolombina“. 

* Teatr Polski, Dziś „Nieboska Komedja* Kras 


Teatr Reduta Dziś suka T. Rittnera „W, 


' małym domku“. 


Teatr Mały. Dziś „Głupi Jakób* T. Rittnera. 


Teatr Wielki, Zespół teatru Letniego gra W. - 


sobotę o 4 m. 80 „Robmistrza Waldevka*, 
Teatr Dramatyczny. Dziś „Pan Twardowski w 
t A 


Teatr Praski. Dziś „Robert 1 Bertrand". 
Teatr Powszechny. „Ohiześniak wojenny“, 
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| 9 dtnsatyjda nowość, Brawurowy popis żeglarski ma drabinie 75 stój wy- 
Les Rossello's »' gokiej. Pozatym wszystkie szlagiery programu lulowogo. 
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potrzebne jakiekol- 


OWĄ SK Dnia I marca wyjdzie 
||| „GŁOS KOBIET" 


Dwutygodnik, organ P. P. S., poświęcony interesom kobiet pra- 
amiącjch. 


Do sprzedania 
letnisko w Sulejówka 


dr. ż. W. Brzeska, 5 minut od stacji 1 dom murowany, zabudo- 
wania gospodarskie i domek drewniany zimowy, ogrodu 1 mor- 
ga i placu 80000 łokci. Wiadomość w Administracji „Robot. 


Fotografajcie Śtesć "otograi Blostkanie Priok ukaziieja 


marek dziesięć. Portrety tanio. | wynagrodzę, Piwna s, mat 


5175 | nia. 

binokle, prezerwaty- l gł stare nawet połamane 
ku b do 30 mk 

Okulary peAa aen AD l ząb. a pha 2. 4960 


podwórzu. Jerozolimska 47. 
- Leona BYAONSHIEGO $ 
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Palta damskie modeń z wia- 


Miesięcznie | Mk. 2-— 
Kwartalnie „ 6— nika“ w kasie od 11 rano do 4 po poł. Stopi ao eroaa taniej. Mar | oszukują rodzice Justyn 1 An- 
zaj Rocznie „ 24,— DOE R RADNA ZONEJR a szalkowska 58—6. 5064 | na. Ktaby wiedział redy d aiet Z8- 


mieszkania poszukiwanego, pró- 
szony jest ọ zawiadomienie ro- 
dziców pod adresem: 


biżuterje, zegarki, zę- aparaty używa- 


Brylanty. by sztuczne połama- Fotograficzne ne, lornetki pry- 
ne, kupuję, płacę najwyższe ce- | zmatyczne kupuje, płaci najwy- 
ny. Magazyn jublerski, Gutma- żej. Skład fotograficzny, „Ca- Lublin, Szpitai Szarytek, 
cher, 21 Smocza 21. 5191! mera“, Nowy-Swiat 83. 5037 Justyn Bykowski. 


U . p wj 
Odbito.w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr, Feliks Perl, 


j ństwowy poszuku- 
Urzędnik je dwa” pokoje z ku- 
chnią bez mebli. Cena nie gra 


roli. Oferty składać do Robotni- 
ka, Warecka 7, dla „Bohdana“. 


| Numer pojedyńczy Mk. '1,—, 
Adres Redakcji i Administracji: Warecka 7, l-0 piętro. 
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„Wydewsa: Nagz. Rada Polsk. Partji gogial. 


